
-Mieczysław Jagielski 
kier. Wydz. Polnego 
KCPZPR- ekonomista 
i działacz polityczny

W atmosferze szczerości 
i wzajemnego zaufania 
przebiegają spotkania 

kandydatów na posłów 
z wyborcami

Mieszkańcy woj. koszaliń
skiego żywo Interesują się 
sprawą wyborów posłow do 
Sejmu. Świadczy o tym m. in. 
przebieg spotkań wyborców z 
kandydatami na posłów. Wy
borcy wyrażają przekonanie, 
że nowowybrani przez nich 
posłowie będą częściej spoty
kali się ze swymi wyborcami 
i składali sprawozdania ze 
swej działalności poselskiej. 
To, że ludność poprzez swych 
reprezentantów, pragnie 
decydować o sprawach kra
ju, jest objawem jak naj
bardziej pozytywnym. Takim 
objawem jest również wszech 
stronna ocena wartości czło
wieka, który ma reprezento
wać interesy ludności.

Na jednym z zebrań przed
wyborczych kandydat na po
sła ob. Strzemieckl usłyszał ta 
ką opinię: chcemy wiedzieć 
czy nasz kandydat podoła obo

...w Biurze Politycznym 1 
w Komitecie Centralnym ście 
raly się dwa kierunki — kie
runek postępowy, twórczo u- 
względniający nową sytuację

jtamjuwa rrao/tczA
X PELKYM TOKU

Gdy w spisie 
wyborców 
brak nazwiska

W LOKALACH obwo
dowych komisji wy 
borczych można już 

od kilku dni sprawdzać spi 
sy wyborców. W spisach 
tych znaleźć się musi każ
dy uprawniony do głosowa 
nia mieszkaniec danego ob 
wodu. Chodzi tu zarówno 
o mieszkańców zameldo
wanych w obwodzie na sta 
ły pobyt, jak i na pobyt 
czasowy, jeśli okres zamel 
dowania na pobyt czasowy 
obejmuje również dzień 
wyborów. Nie będzie nato 
miast w spisie nazwisk 
tych stałych mieszkańców, 
którły tymczasowo wymel
dowali się na dłużej •niż do 
19 stycznia (np. studenci, 
którzy wymeldowali się na 
okres nauki, czy ludzie 
przebywający dłuższy o- 
kres w delegacji służbo
wej). Każdy wyborca mo
że być bowiem umieszczo
ny tylko w jednym spisie 
wyborców.

A jak postąpić, jeśli na
zwiska, które w myśl tych 
zasad powinno być umiesz
czone w spisie, nie ma w 
wyłożonych w lokalu ko
misji wyborczej spisach?

W porze sprawdzania spi 
sów w lokalu komisji znaj
dują się urzędujący człon
kowie komisji. Im właś
nie należy składać rekla
macje. Może je składać za 
równo osoba, której rekla
macja dotyczy, jak i każ
dy kto zauważy braki w 
spisie. Reklamacja może 
być pisemna — należy wte 
dy określić na czym pole
ga niedokładność spisu, po 
dać imię, nazwisko i adres 
osoby, której reklamacja 
dotyczy oraz osoby rekla
mującej. opatrzyć to pismo 
datą i wręczyć urzędujące
mu członkowi komisji. Mo 
żna również ustnie prze
kazać swe uwagi członko
wi komisji, który sam spo
rządzi protokół, podpisując 
go wraz z reklamującym.

I nowe warunki, oraz kieru
nek zachowawczy, kurczowo 
trzymający się starej prze
szłości, nie dostrzegający 
tych wielkich przemian ja
kie dokonują się w życiu par 
tii, kraju. W pełni solidary
zuje się ze stanowiskiem ja
kie w tych sprawach wyraził 
w swoim referacie tow. Go
mułka oraz jakie zostało o- 
kreślone w projekcie rezolu
cji...

— Tymi słowami jasno I 
niedwuznacznie określił wo
bec VIII Plenum KC swoje 
stanowisko tow. Jagielski — 
kierownik Wydziału Rolnego 
i członek KC stając zdecydo
wanie po stronie tych sil w 
naszej partii, które podjęły 
trudne dzieło odnowy, likwi
dacji powstałych w ubiegłym 
okresie wypaczeń i błędów. 
Obserwując działalność tow. 
Jagielskiego dochodzimy do 
przekonania, że jego stanowi 
sko na VIII Plenum KC jest 
wynikiem śmiałej postępowej 
postawy jaką zawsze zajmo
wał.

Mieczysław Jagielski Jest 
wybitnym ekonomistą i znaw 
cą spraw rolnych. Urodził

Samorządy chłopskie 
na wsi - to demo- 
ktatyzacia rolnictwa- 
mówi tow. Jan Pernal 
^pROGRAM wyborczy 
* * tow. Pernala koncen
truje się głównie na spra
wach rolnictwa I jego rozwo 
jur Nic dziwnego. Przecież 
całe niemal życie poświęcił 
on pracy nad zagadnieniami 
wsi polskiej.

Urodzony w 1914 r. w woj. 
rzeszowskim w rodzinie 
chłopskiej po 7 klasach szko
ły podstawowej zmuszony 
jest pójść na służbę jako pa
robek. Po śmierci ojca w wie 
ku lat 18 wraca do domu i 
prowadzi wspólnie z matką 
gospodarstwo. I odtąd datu
je się jego zainteresowanie 
rolnictwem. W ciągu 3 lat 
prowadzi zespól przysposo
bienia rolniczego.

W 1943 r. wstępuje do od 
działów polskich organizowa 
nych na terenie ZSRR i wra 
ca do kraju. Zdemobilizowa
ny w 1945 r. wraca do Gorlic

Zrzeszenie
Klubów Inteligencji

WARSZAWA. Przedstawiciele 
klubów inteligencji na ogólno, 
krajowym spotkaniu, odbytym 
ostatnio w Warszawie, doszli do 
wniosku, że dotychczasowe formy 
współpracy klubów nie sa Już 
wystarczające 1 że dla zapewnie
nia jedności działania tych pla
cówek istnieje konieczność powo
łania do życia Zrzeszenia Klu
bów Inteligencji. W tym celu 
powołano komitet organizacyjny, 
do którego weszli przedstawiciele 
szeregu klubów warszawskich 1 
terenowych. Komitet przygotowu
je projekt statutu 1 deklarację 
zrzeszenia oraz przeprowadzi pra
ce przygotowawcze do walnego 
zjazdu w pierwszym kwartale 
przyszłego roku.

Jednocześnie czyntone są sta
rania o przekształcenie wewnętrz
nego biuletynu klubów „Nowy 
Nurt' w dwutygodnik przczna- 
czony dla ogółp Inteligencji miast 
i miasteczek.

się w 1924 r. Pochodzi ze 
środowiska chłopskiego. Od 
najmłodszych lat jest związa 
ny ze wsią. W czasie okupa
cji, gdy ojciec i starsi bracia 
zostali uwięzieni spad) na 
niego ciężar gospodarki. Mi
nio to nie rezygnuje z nauki 
i wszelkimi sposobami stara 
się zdobyć wykształcenie. Po 
wyzwoleniu kraju zdobywa 
wyższe studia w Szkole 
Głównej Planowania i Stały 
styki. Specjalizuje się w za
gadnieniach ekonomiki rolnic

Delegacja rządowa 
BRL w Polsce

WARSZAWA. 24 bm. przy
była do Warszawy delegacja 
rządowa Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. Delegacja przepro
wadzi rokowania zmierzające 
do zawarcia umowy handlo
wej między Polska a Bułga

rią na 1957 r.

Ograniczania 
eksportu cukru 
do ZSRR

WARSZAWA. — Tegorocrne 
Tbiory buraka cukrowego na 
skutek niesprzyjających wa
runków klimatycznych okaza
ły się niższe od zaplanowa
nych, co spowodowało zmniej
szenie produkcji cukru. Celem 
złagodzenia niedoborów cukru 
Polska wystąpiła do Związku 
Radzieckiego z propozycja wy 
dutnego zmniejszenia dostaw 
naszego cukru, przewidzianych 
umową handlową polsko-ra
dziecką, na 200 tys. ton. Zwią
zek Radziecki, przychylając 
s»ę do tej propozycji odstąpił 
od kontraktów na dostawę 176 
tys. ton polskiego cukru.

Kontrakty na 24 tys. ton 
zostały lut wykonane.

W trosce o bez
pieczeństwo pracy 
naszych serników

Żołnierze 
głosować będą 
w oddzielnych 
obwodach wyborczych

WARSZAWA. Rozpoczęły Jut 
prace obwodowe komisje wybor
cze w jednostkach wojskowych. 
Członkami komisji są zarówno 
oficerowie, podoficerowie i szere
gowcy, jak też pracownicy cy
wilni zatrudnieni w wojsku.

Komisje te — jak wszystkie 
inne — działają w myśl wytycz
nych Państwowej Komisji Wy
borczej. Przy ustalaniu wyników 
glosowania w obwodach wojsko
wych będą mogli — w myśl or
dynacji wyborczej — być obecni 
nsętowie zaufania z ramienia tych 
organizacji, które w danym okrę
gu zgłosiły swvch kandydatów.

W’ wojskowych obwodach wy
borczych głosować będą wszyscy 
żołnierze służby czynnej miesz
kający na terenie jednostek woj. 
skowych. Natomiast oficerowie 
czy pracownicy cywilni, którzy 
maja mieszkaniu poza obrębem 
jednostek, oddadzą swe głosy 
w obwodach wyborczych właści
wych dla ich miejsc zamieszka
nia.

Delegacja Związku 
Komunistów Jugosławii 
zwiedza Śląskie 
Zagłębie Węglowe

ZAKOPANE. Dni 25 J 26 
bni. delegacja ZKJ spędziła w 
Zakopanem.

Członkom delegacji towarzy
szyli sekretarz KC PZPR Wła 
dysław Matwin oraz ambasa 
dor Jugosławii w Polsce Mi- 
lorad Milatoyic.

26 bm. po południu delega
cja opuściła Zakopane, udając 
się. do Katowic.

Dzień 27 bm. delegacja spę
dzi na Śląsku, gdzie zwiedzi 
zagłębie węglowe i spotka się 
z działaczami partyjnymi woj. 
katowickiego.

Plenum 
KC KPZR 
• MOSKWA

Agencja TASS podała, 
że w dniach od 20 do 21 
grudnia obradowało ple
num KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie
go.

Plenum rozpatrzyło na
stępujące zagadnienia:
4 Referaty N. K. Bajba- 
• kowa i M. Z. Saburo- 
wa o zakończeniu prac nad 
sporządzaniem szóstego 
planu 5-letniego 1 o wyty
czeniu cyfr kontrolnych 
na lata 1956—1960 oraz 
planu gospodarczego na 
1957 rok.

2 Referat N. A. Bułga- 
nińa o usprawnieniu 

zarządzania gospodarką na 
rodową ZSRR.

Plenum powzięło w po- 
wjźszych sprawach odpo
wiednie uchwały.

W związku z mianowa
niem D. T. Szepiłowa mi
nistrem snraw zagranicz
nych ZSRR, plenum zwol
niło go od obowiązków se
kretarza KC KPZR.

Wybory
w Kamerunie

• PARYŻ
W Kamerunin francuskim, 

który Jest dawną kolonią nie- 
miecką zarządzaną przez 
Francję na zasadzie powier
nictwa. odbyty się 23 grudnia 
pierwsze w historii tego kra
ju wybory do Zgromadzenia 
Ustawodawczego. Ogółem za. 
rejestrowanych było 17W tys. 
uprawnionych do głosowania. 
Na Tn miejsc w Zgromadze
niu Ustawodawczym kandydo
wały 332 osoby. Wyniki wy
borów podamy w najbliż. 
szych numerach „Głosu".

Kanada 
gości Nehru 
• NOWY JORK

Z Ottawy donoszą, że w 
dniu 23 grudnia premier Indii 
Nehru odbył dwugodzinna roz 
mowę z kanadyjskim mini
strem spraw zagranicznych — 
Lester Pearsonem.

B, ochotnicy Bry
gad Międzynaro
dowych obradują
• PARYŻ

Rozpierał się tu X ęjaid 
stowarzyszeń byłych ochotni
ków brygad międzynarodo
wych — bojowników o wol
ność Hiszpanii.

W obradach zjazdu bierzę 
udział 2M delegatów przyby
łych z Francji, jak również 
przedstawiciele brlych ochot
ników z Polski, Belgii, NHD, 
NKF 1 Jugosławii.

Święta w USA
• NOWY' JORK

Tegoroczne święta przynio
sły nowy, smutny „rekord" 
Stanom Zjednoczonym. W cią
gu czterech dnt — od 23 do 
Żf grudnia zginęło w USA w 
wypadkach drogowych, poża
rach 1 katastrofach budowla 
nych 831 osób. W Kanadzie 
zanotowano 56 śmiertelnych 
wypadków w tym samym cza
sie.

Jednym * najważniejszych 
zadań Instytutu Bezpieczeń
stwa Górniczego Jest zapoble- 
ganię wybuchom pyłu węglo
wego 1 metanu.

Instytut Istniejący od 1*26 
roku posiada następujące za
kłady:

1. Badania gazowoścl. 2. Ba
dania pyłowoścl. 3. Badania 
materiałów wybuchowych. 
4. Badania urządzeń elektrycz
nych. 5. Badania pyłów szko
dliwych dla zdrowia. 6. Ba
dania samozapalności węgla. 
7. Zwalczania pożarów. 8. Ba
dania wentylacji.

Ostatnio instytut przejął za
gadnienie bezpieczeństwa w 
całym górnictwie, a więc rów
nież w kopalniach rud. Mimo 
rozszerzenia zasięgu swojej 
działalności w instytucie od
czuwa się brak sił naukowych, 
a szczególnie dostatecznej Ilo
ści dobrych praktyków. Pra
cownicy instytutu uważają 
również, że dotychczasowe 
kontakty 1 współpraca z po
dobnymi Instytutami zagra
nicznymi Jest stanowczo nie
wystarczająca.

Dużym osiągnięciem Insty
tutu jest opracowanie kliku 
rodzajów materiałów wybu
chowych bezpiecznych przy 
pyle węglowym 1 metanie. 
Materiały te są stosowane Już 
powszechnie w naszym gór
nictwie.

Instytut prowadzi w dalszym 
ciągu badania nad nowymi 
materiałami 1 ude.konal-nem 
dotychczas stosowanych. O- 
pracowano również w do
świadczalnej kopalni „Barba
ra" typy zapór hamujących 
wybuchy pyłu węglowego. .

Na zdjęciu: Teresa Kukla 
obsługuje oscylograf katodb- 
wy do pomiarów ciśnienia 
wybuchu pyłu węglowego.

(Fot. CAF)

Premier
Czou En-lcd
przybędzie do Pollski

WARSZAWA. W celu 
dalszego zacieśnienia sto
sunków przyjaźni 1 brater 
sklej współpracy łączących 
Polską Rzeczypospolitą Lu 
dową z Chińską Republiką 
Ludową, rząd PRL wysto 
•owal do premiera Rady 
Państwowej ChRL Czou 
En-Iaia zaproszenie do przy 
bycia do Polski z wizytą 
przyjaźni. Premier Czou 
En-Iai zaproszenie przyjął.

Wizyta nastąpi w poło
wie stycznia 1957 roku.

Ponad 500 osób 
wyjechało w br. 
na kurację 
do uzdrowisk 
zagranicznych

WARSZAWA. W bież, roku 
po raz pierwszy uzdrowiska 
polskie zorganizowały bezdewi- 

j zową wymianę kuracjuszy z 
uzdrowiskami w Związku Ra 
dzieckim i NRD.

W miesiącach objętych umo
wą — od lipca do październi 
ka na kuracje do zdrojowisk 
zagranicznych wyjechało z Pol 
ski ponad 500 osób.

• Str. B — Życie wnosi po
prawki— H. Samsonowska.

• Str. 3 — Dlaczego tylko w 
Podwilczu 7 — J. Lesiakt

NASI KANDYDACI
na posłów do Sejmu PRL



Nasi kandydaci do Sejmu PRL
Mieczysław Jagielski - kierownik Wydziału 

Rolnego KG PZPR

twa, w latach 1950—52 kon
tynuuje studia w instytucie 
nauk społecznych.

Jagielski kojarzy nauk; z 
szeroką działalnością społecz 
ną i praktyką rolniczą. Pra
cuje w Związku Samopomo
cy Chłopskiej, w rolniczych 
zrzeszeniach ZSCh, w pań- 
slwowych gospodarstwach 
rolnych. Na wszystkich odcin 
kach pracy wyróżnia się głę
bokim, analitycznym podej
ściem do trudnych zagadnień 
polityki rolnej.

Nie przypadkowo więc, gdy 
w kierownictwie zaczyna zwy 
ciężać nowy nurt w spra
wach rolnych, gdy rozpoczy
na się walka z awanturnic- 
twem prowadzącym do nisz
czenia rolnictwa, gdy wresz
cie rozpoczyna się głębsze 
studia nad stanem naszej go 
spodarki rolnej, tow. Jagiel
ski zostaje skierowany do pra 
cy w Wydziale Rolnym Korni 
tetu Centralnego i od 1954 r. 
jest kierownikiem tego wy
działu. Obecnie tow. Jagiel
ski jest jednym ze współtwór 
ców nowego programu rolnic 
twa. Pracuje w Komisji Rol
nej powołanej przez Komitet 
Centralny PZPR dla skonkre 
tyzowania uchwal VIII Ple
num KC w sprawach rol
nych. Za swą pracę tow. Ja
gielski był wielokrotnie od
znaczany. M. in. jest odzna
czony Orderem Sztandaru 
Pracy II kl. Tow. Jagielski 
wykazywał zawsze duże zro
zumienia dla spraw i potrzeb 
województwa koszalińskiego 
udzielając pełnego poparcia 
wysuwanym przez nas postu 
latom.

— Wiele sTów krytycznych 
— stwierdza tow. Jagielski 
— padło pod adresem władz 
I instytucji centralnych za 
zaniedbanie spraw naszego 
województwa. Ta gorzka kry 
tyka jest w pełni uzasadnio
na. Błędy jakie popełniliśmy 
w naszej gospodarce, zwłasz 
cza na odcinku rolnictwa od 
biły się szczególnie dotkliwie 
właśnie w województwie ty
powo rolniczym jakim Jest 
koszalińskie. I dlatego będąc 
współodpowiedzialnym za 
sprawy całego rolnictwa wi
dzę konieczność poświecenia 
szczególnej uwagi, udziele

nia szczególnej pomocy wsi 
koszalińskiej.

A drogi naprawy gospodar 
ki rolnej?

Jest tu kilka .zasadniczych 
zagadnień wymagających roz 
wiązania.

Pierwsza rzecz to uregulo 
wanie prawa własności i o- 
brotu ziemią. Jest rzeczą jas 
ną. że gospodarstwo rolne 
może się rozwijać tytko w wa 
runkach jasno określonego i 
przestrzeganego w praktyce 
prawa własności. Trzeba, aby 
każdy osadnik miał' pełne pra 
wo dysponowania sw'ą zie
mią. Z uwagi na istnienie 
w woj. koszalińskim znacz
nych nadwyżek ziemi ważną 
sprawą jest przyznanie chło
pom prawa do powiększania 
gospodarstw w granicach od 
15 do 29 ha. Dotyczy to o- 
czywiście tych chłopów, któ
rzy gwarantują pełne wyko
rzystanie otrzymanej ziemi I 
podniesienie produkcji.

Wiąże się to ściśle ze spra 
wą świadczeń wsi wobec pań 
stwa. Występujemy z propo
zycją dalszego obniżania 
norm obowiązkowych dostaw 
zbóż w kilku województwach 
a między innymi i w kosza
lińskim. gdzie nie ma odpo
wiednich warunków produk
cyjnych. Proponujemy tell 
wydatne złagodzenie progre
sji norm obowiązkowych do
staw zbóż oraz podatku gnm 
towego dla nadmiernie obcią 
żonych większych i średnich 
gospodarstw. Wymiary te, o- 
pierać się winny nadto na 
naukowej, gleboznawczej kia 
syfikacji gruntów. Tneba 
wię.c wszędzie taką klas.yfi- 
kację jak najprędzej przlepro 
wadzić.

Trzeba też zwiększyć zao
patrzenie wsi w środki pro
dukcji — maszyny, nawozy, 
materiały budowlane. Rozwi
nąć też chcemy prace melio
racyjne i budownictwo na 
wsi.

To wszystko stworzyć po
winno warunki dla petnego 
rozwoju inicjatywy chłop
skiej w kierunku wykorzy
stania rezerw jakimi dyspo
nują gospodarstwa chłop
skie. Nie można bowiem ro
zumieć procesu odnowy go
spodarki rolnej jednostron
nie. Systemowi ulg. bodźców 
i potnocy odpowiadać musi 
czynna postawa najszerszych 
rzesz chłopstwa.

Uchwały Prezydium
Radu Najwyższej ZSRR

BUDAPESZT. Radio buda
peszteńskie donosi, że ukazał 
się w Budapeszcie nowy nie
zależny dzjennik polityczny 
,,Estl Hlrlap" (Dziennik Wie
czorny).

„Esti Hirlap” podaje m. In., 
że w najbliższych dniach ko
misje utworzone w celu przy- 
gotosyania programu rządo
wego zakończą prace 1 przed
stawią Radzie Ministrów swo
je wnioski.

Ogólne zarysy programu 
rządowego — pisze dziennik 
— Już są znane. W odezwie 
do narodu węgierskiego rząd 
oświadczył, że zamierza bro
nić ustroju demokracji ludo
wej 1 Jego zdobyczy socjali
stycznych. Oto Jeden z naj
ważniejszych punktów opra
cowywanego obecnie progra
mu. W polityce swej rząd 
zamierza oprzeć się na klasie 
robotniczej, na chłopstwie 1 
na postępowej, inteligencji. 
Pijogram określi dokładnie 
nowe formy kierownictwa pań 
stwowego 1 gospodarczego.

W domach wypoczynkowych 
Związku Zawodowego Praco
wników Łączności w Zakopa
nem i Krynicy przebywają 
od 16. XII. br. dzieci węgier
skie.

Na zdjęciu: pierwsze listy 
z Polski z życzeniami świą
tecznymi dla rodzin...

CAF — fot. Mott!.

Spotkania kandydatów
na posłów z wyborcami

wiązkom jakie na niego nakła 
damy, czy potrafi skutecznie 
zabiegać o nasze sprawy.

Na spotkaniach z ludnością 
Świdwina, Białogardu, Kosza- 
na, obok zasadniczych 
spraw natury ogólnopaństwo- 
wej, mieszkańcy tych powia
tów wysunęli wiele proble
mów wynikających ze specy
fiki naszych ziem, a przede 
wszystkim sprawę aktywizacji 
gospodarczej województwa ko

Mówi Jan Pernał
(Dokończenie ze str. 1)

na stanowisko Instruktora 
przysposobienia rolniczego. 
W roku 1947 wstępuje do 
PPR.

W 1951 r. rozpoczyna pra
cę w radach narodowych na 
stanowisku kierownika Wy
działu Rolnictwa Prezydium 
WRN, a od 1952 r. piastuje 
to samo stanowisko w Pre
zydium WRN w Koszalinie 
(obecnie Woj. Zarząd Rolnic 
twa).

— Samorządy chłopskie na 
wsi powiążą ściśle producen
ta z produkcją 1 pomogą we 
właściwym ustawieniu sto
sunków na wsi. Uważam — 
mówi tow. Pernal — że re
wizji powinna ulec działal
ność gromadzkich rad naro
dowych, które należy wzmóc 
nić pod względem doboru 
właściwych ludzi. Obecny po 
dział administracyjny wsi nie 
gwarantuje zadowalającego 
działania tych ogniw władzy, 
gdyż gromada okazuje się 
zbyt małą jednostką. Należy 
wiec zwiększyć zasięg tery
torialny i kompetencje rad 
narodowych na wsi, wzmac
niając je siłami fachowymi. 
Akcję tę już rozpoczęliśmy

poprzez przydzielanie do dy
spozycji GRN-ów piomocy a- 
gronomlcznej.

— Kierunek rozwoju rol
nictwa w naszym wojewódz
twie winien zmierzać do re
jonizacji upraw poszczegól
nych kultur. Należy również 
rozwijać przemysł przetwór
czy szczególnie w oparciu o 
uprawę ziemniaków. Nie
mniej ważnym problemem 
jest rozwijanie hodowli 1 ze 
względu na brak rąk do pra
cy mechanizacja prac rol
nych oparta na produkcji 
przemysłu terenowego.

Należy pomyśleć również 
o całkowitym zelektryfikowa 
niu wsi koszalińskiej i likwi
dacji odłogów. Wreszcie trze 
ba zająć się katastrofalnym 
stanem budownictwa wiej
skiego.

Zagadnienie spółdzielczoś
ci na wsi należy skierować 
na rozwój samorządu chłop
skiego.

Poza tym oprzeć się na 
formach spółek związanych z 
produkcją (spółki maszyno
we, wodno-melioracyjne itp.). 
W ten sposób trzeba będzie 
dążyć do wyższych spółdziel
czych form gospodarowania 
na wsi.

TRAKTAT POKOJOWY Z 
ZSRR
ROZSZERZENIE KON
TAKTÓW GOSPODAR
CZYCH Z ChRL.
UMACNIANIE STOSUN- 
KOW Z USA

-oto program 
premiera Iszibaszi

PEKIN. W przededniu świąt 
premier Japonii Iszibaszi zwo
łał pierwszą po sformowaniu 
nowego gabinetu konferencję 
prasową, na której zreferował 
zasadnicze kierunki przyszłej 
polityki rządu.

Po przywróceniu normal
nych stosunków dyplomatycz 
nych ze Związkiem Radziec
kim — oświadczył Iszibaszi 
— nowy rząd będzie czynił 
starania, aby możliwie jak 
najszybciej rozpocząć roko
wania z ZSRR w sprawie za 
warcia traktatu pokojowego.

Iszibaszi podkreślił, że rząd 
nie zmieni obecnego kursu po 
Utyki zagranicznej i w dal
szym ciągu będzie umacniał 
stosunki z USA.

Jeśli chodzi o stosunki z 
Chińską Republiką Ludową, 
to rząd Japonii zamierza prze 
de wszystkim dołożyć starań, 
aby zacieśnić japońsko-chiń- 
skie kontakty gospodarcze.

W Egipcie po wycofaniu 
wojsk angielsko-francuskich
KAIR. W całym Egipcie 

zapanowała niepodzielna ra-, 
aeść po wycofaniu się ostat
nich żołnierzy angielskich i 
francuskich.

W Port Saldzie siły poli
cyjne ONZ przygotowują się 
do opuszczenia miasta. Do 
urasta wkroczył oddział 
wojsk egipskich. Dowództwo 
UNEF pieczę nad bezpieczeń
stwem mieszkańców przekaza
ło policji egipskiej.

W stolicy Egiptu łnlejlo-

no w niedzielę po raz pierw
szy zaciemnienie. Mieszkańcy 
wylegli na ulice oglądając 
wystawy sklepowe odświętnie 
udekorowane i oświetlone. 
Otwarte zostały lokale roz
rywkowe.

* • *

W Kairze podano oficjalnie 
do wiadomości, że oddziały 
międzynarodowych sił pollcyj 
nych ONZ wycofają się z 
Ęort Sa}du w ciągu 2 dnl

Przed rozmowami 
Nehru - Nasser

LONDYN. W dniu 24 bm. 
premier Indii Nehru przybył 
z Kanady do Londynu, gdzie 
spędzi 3 dni. Po krótkiej wizy 
cie u premiera Edena w jegi) 
rezydencji wiejskiej Chequers 
premier Nehru udał się do 
wiejskiej rezydencji admirała 
lorda Mountbattena, z którym 
jest zaprzyjaźniony.

Przejazdem z Nowego Jor
ku bawił też w Londynie mi
nister bez teki Kriszna Me- 
non. Odbył on z premierem 
Nehru rozmowę i odleciał do 
Kairu, aby przygotować spo- 
kanle premiera Nehru z prezy 
dentem Nasserem.

J. Nehru opuszcza Londyn 
dziś. Po drodze Nehru za
trzyma się w Duesseldorfie, 
gdzie odbędzie krótką rozmo-

Szalińskiego 1 poprawy warun 
ków życia ludności.

Oprócz powszechnie znane
go problemu budownictwa 
mieszkaniowego, uzasadniano 
również konieczność rozwo
ju rzemiosła. Mimo bowiem 
wielu zarządzeń w sprawie 
przekazywania nierentownych 
zakładów, warsztatów, mły
nów itp. prywatnym użytkow
nikom — istnieją poważne o- 
pory u władz terenowych.

W spotkaniach z kandydata 
mi na posłów aktywny udział 
biorą chłopi i robotnicy rolni. 
W zespole PGR Ląbrsko — 
pow. Świdwin, gruntownie 
analizowano warunki rozmo- 
ju wsi, szybszego zwiększenia 
produkcji rolnej. Wskazywa
no przy tym na trudności wy
nikające z braku odpowiednie 
go sprzętu, niedostatecznej 
mechanizacji prac, braku rąk 
do pracy.

Wysuwano również zastrze
żenia co do dotychczasowej 
organizacji służby weteryna
ryjnej, która nie może zaspo
koić potrzeb wsi.

Na spotkaniach chłopi do
magają się również zwiększe
nia ilości materiałów budowla 
nych, nawozów sztucznych, po 
lepszenia komunikacji.

» * *
Kandydaci na posłów okrę

gu szczecineckiego odbyli już 
po kilkanaście spotkań z wy
borcami różnych środowisk. 
Tak np. inż. leśnik J. Maci- 
chowski z Okręgu Lasów Pań
stwowych ze Szczecinka, od
był dotychczas 14 spotkań. 
Według obliczeń jakie prowa
dzi w swym notatniku inż. Ma 
cichowski — w spotkaniach z 
nim wzięło udział co najmniej 
2 tys. wyborców. I tak spot
kał sie on z mieszkańcami 
Tarnówki, leśnikami z Wałcza 
i Szczecinka, żołnierzami, brał 
udział w konferencji powiato
wej PZPR w Szczeclnku, w 
posiedzeniu Miejskiego Komi
tetu Frontu Narodowego w 
Wałczu itp.

Na zapytanie, które z do
tychczasowych spotkań uwa
ża za najciekawsze, inż. Ma- 
cichowski stwierdził, że wszyst 
kie były dla niego jednakowo 
ciekawe, nonieważ panuje 
na nich atmosfera szczerości. 
Najlepiej świadczy o tym sze 
roki wachlarz pytań zadawa
nych przez wyborców. Doty
czą one zarówno życia osobi
stego kandydata, jak i proble
mów ekonom^zno-społecz- 
nych nolityki wewnętrznej 

międzynarodowej itn. Chło 
pów interesują szczególnie za 
gadnienia obecnej polityki roi 
nej. innych — sprawa pod
wyższenia zasiłków rodzin
nych. Polepszenia warunków 
w żłobkach I przedszkolach, 
nowiekszenia ich sieci, kształ
towania sie cen na artykuły 
przemysłowe i rolnicze...

Dużo nvtań dotyczv naszej 
gospodarki leśnej. Nic dziw
nego. Kandydat na pos>a inż. 
Maclchowskt Jest z wvkształ- 
cenla leśnikiem, a wieloletnia 
praktyka pozwoliła mu na wy 
specjalizowanie sic w. zawo- 
<1^

MOSKWA. Agencja TA $3 
komunikuje:

W związku z uchwałą Rady 
Ministrów ZSRR o zadaniach 
i reorganizacji działalności 
państwowej komisji planowa
nia gospodarczego ZSRR, Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR powzięło następujące 
uchwały:

mianować pierwszego za- 
stępcę przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR M. G. 
Pierwuchina przewodniczącym 
państwowej komisji planowa
nia gospodarczego ZSRR, zwal 
niając z tego stanowiska 
pierwszego zastępcę przewod
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR M. Z. Saburowa.
U \ mianować pierwszymi za- 

stępcaml przewodniczące
go państwowej komisji pla
nowania gospodarczego ZSRR, 
ministrów ZSRR, A. N. Ko
sygina i W. A. Malyszewa, zaś 
zastępcami przewodniczącego 
państwowej komisji planowa
nia gospodarczego ZSRR, mi
nistrów ZSRR — M. W. Chru- 
niczewa i W. A. Kuczerenkę. 
Ponadto prezydium mianowa
ło zastępcami przewodniczące
go państwowej komisji plancw 
wania gospodarczego ZSRR 
ministra rolnictwa ZSRR 
W. W. Mackiewicza i ministra 
Sowchozów ZSRR I. A. Bene- 
diktowa.

W związku z powyższym 
Prezydiom Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło A. N. Kosygi
na, W. A. Malyszewa, W. M. 
Chrnniczewa, W. A. Kuczeren 
kę 1 W. W. Mackiewicza od 
obowiązków’ zastępców prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR.

W Algerze
walki nie ustają

PARYŻ. 7 Algem donosra • 
walkach mlędzv wojskami fran
cuskimi a oddziałami Al perskiej 
Armii Wyzwoleńczej. Na.ipował- 
niejsze starcia miały miejsce 107 
mil na południe od miasta Bono 
niedaleko ęrąnlcy z Tunisem, 
oraz na północ od Tebessy.

Równocześnie w równych okrę
gach kraju trwała działalność od 
działów partyzanckich. W Algę- 
rze zachodnim wysadzono w po
wietrze 2 mosty na rzece Mek- 
ker» na południe od Oranu. Na 
Jednym z odcinków Unii Oran- 
Alger zniszczono tor kolejowy, 
na skutek czego nastąpiło wyko
lejenie pociągu.

kryzys, polityczny w Indonezji

Rząd indonezyjski podejrzewa 
ie w przewrocie maczały ręce 

obce mocarstwa
LONDYN. Jak donosi z Dja 

karty agencja Reutera, rząd 
indonezyjski, na czele którego 
stoi premier Sastroamidjojo, 
stanął w związku z sytuacją 
na Sumatrze w obliczu poważ 
nego kryzysu politycznego.

Jak już donosiliśmy, grupa 
wyższych oficerów indonezyj
skich w północnej 1 środkowej 
części Sumatry oznajmiła, że 
przestaje uznawać rząd pre
miera Sastroamidjojo i że 
przejmuje w swe ręce całą 
władzę w tej części wyspy. Na 
czele tej grupy oficerów stoi 
dowódca wojsk indonezyjskich 
stacjonujących w północnej i 
środkowej części Sumatry, pul 
kownik Simbolon, a realizato
rem akcji był jego bezpośred
ni podwładny pułkownik Ach- 
med Hussein — zwany w ko
łach wojskowych „tygrysem 
Sumatry środkowej".

Źródłem obecnego kryzysu 
politycznego w Indonezji jest 
— jak się wydaje walka o wła 
dzę między dwoma ugrupowa 
niami politycznymi: rządzącą 
Partią Narodową, na której 
czele stoi premier Sastroamid
jojo i która jest popierana 
przez prezydenta republiki 
Sukamo a partią „Masjumi", 
którą popierają socjaliści.

Obecny kryzys polityczny w 
Indonezji może mieć poważne 
następstwa gospodarcze dla te 
go kraju. Sumatra jest wy
spą, która przynosi 50 proc, do 
chodu narodowego Indonezji. 
W północnej i środkowej czę

ści Sumatry znajdują się ol
brzymie plantacje kauczuku 1 
tytoniu, które przynoszą rzą
dowi indonezyjskiemu poważ
ną ilość dewiz.

Rząd indonezyjski podejrze
wa, że w przewrocie, jaki miał 
miejsce na Sumatrze, maczały 
ręce obce mocarstwa.

Kulisy spisku 
przeciw 
niepodległości Syrii

Jak donoszą z Damaszku, 
przewodniczący nadzwyczaj
nej wojskowej komisji śled
czej armii syryjskiej major 
J. Szakra udostępni! przed
stawicielom prasy akt oskar
żenia w sprawie grupy osób, 
którym zarzuca się udział w 
spIsKU zmierzającym do oba
lenia przez zamach zbrojny 
rządu Syrii oraz nielegalny 
przywóz broni do Syrii. W 
spisku zamieszanych jest 47 
osób, w tym byty prezydent 
SzLszakll i jego brat, były 
minister spraw zagranicznych 
Fcidi el Etassl, byli ministro
wie, czlonkowio parlamentu, 
oficerowie i inni. Wszystkim 
uczestnikom spisku, którzy 
zbiegli za granicę, proponuje 
się powrót do Syn! 1 oddanie 
sie w ręce władz.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
uczestnicy spisku korzystali 
z pomocy odpowiedzialnych 
przywódców rządu libańskie
go orar. szerokiego poparcia 
rządu Eurl Salda, z pomocą 
którego Imperializm anglel- 
sko-trancuski usiłuje pozba
wić Syrię niezależności.

W Budapeszcie ukazał się 
nowy niezależny 

dziennik polityczny

W Poznaniu 
rozpoczął działalność 
Żarz. Gł. TUR

POZNAN. w Poznaniu od
było się’ zebranie organizacyj
ne Żarz. Gł. Towarzystwa Uni 
wersytetu Robotniczego, na 
którym dokonano wyboru Za
rządu Głównego „TUR“ w 
składzie 11 osób. Przewodni
czącym został Franciszek De
derko — znany działacz oświa 
towy, jedyny żyjący dziś czło
nek Żarz., Gł. „TUR“ sprzed 
1939 r.

Zarząd Główny „TUR" prze 
widuje zorganizowanie w wie 
lu większych ośrodkach prze
mysłowych w kraju cyklu 
kursów, odczytów i semina
riów na temat samorządu ro
botniczego. Postanowiono ró
wnież zwrócić wiele uwagi na 
zagadnienie spółdzielczości.

Projektuje się także utwo
rzenie ogólnopolskich klubów 
dyskusyjnych „TUR“, w któ
rych omawiane będą aktualne 
zagadnienia polityczne i spo
łeczne w Polsce.



Dlaczego tylko w Podwilcza?
Ogromną tu mają 

młocarnię. Szeroko- 
młotnego „Lanza" o 
wydajności 12 ton 

ziarna, to średni plon z 10 
hektarów. Zęby maszynę 
przeciągnąć z miejsca na miej 
«ce, trzeba do niej dołączać 
„Ursusa". A i „Ursus" ledwo 
daje radę. Traktorzysta Jał- 
mień powoli wtacza „Lanza" 
do stodoły, gdzie ludzie, ze
brani do młocki, montują tym 
czasem dmuchawkę.

Jan Puzianowski. krępy 
chłop w kożuchu, rozważa:

— No i rozwiąż tu spółdziel 
nię! Co będzie wtedy z mło- 
carnią? Jednemu ją oddać? 
Ładnie by inni wyglądali! A 
gdyby nawet zostawić dla 
wszystkich, w spółce maszy
nowej, też byłby kłopot. .W 
czasie omłotów trzeba by ma
szynę dwa razy dziennie prze
taczać z klepiska na klepisko, 
co i rusz wołać „Ursusa" z 
POM-u. Jak więc widzicie, 
młocarnia pierwsza nie pozwą 
la spółdzielni rozwiązać...

W Podwilczu (pow. biało- 
gardzki) chłopi przytaczają 
wiele argumentów za spółdziel 
nią produkcyjną. Nie dano 
się tu unieść ogólnej fali. Gdy 
gdzie indziej gorączkowo, na 
„urra“, rozwiązywano zespo
łowe gospodarstwa, w Podwil 
czu spokojnie ukończono wy
kopki, zasiano oziminy, wyko 
nano zimowe orki i dostawy 
dla państwa.

— Nim raz utniesz — mówi 
się tu — 10 razy przymierz. 
Pochopne, nierozważne decy
zje, nieraz wpędziły ludzi w 
biedę. Sprawa spółdzielni wy 
maga dokładnego przemyśle
nia, wzięcia pod uwagę wszy
stkich „za" i wszystkich 
„przeciw".

WSPÓLNA ZIEMIA — 
„INDYWIDUALNA" 
HODOWLA

W Podwilczu „za" było zna
cznie więcej niż „przeciw". 
Nadal więc istnieje tu spół
dzielnia. Jakiego typu? Do
tychczas był Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy — typ III. Teraz 
chłopi wprowadzają do statu
tu wiele istotnych zmian, 
kształtują swój własny model 
spółdzielni.

Ludziom z Podwilcza samo 
tycie narzuca zespołowe for
my działania. Młocarnia jest 
tu ważkim argumentem za 
spółdzielnią, chociaż nie jedy
nym.

Spółdzielnia w Podwilczu sku
pia 20 rodzin. Z tych tylką 4 ma 
Ją oddzielne zabudowania gospo

darskie — stodoły, stajnie. Resz
ta, 16 rodzin, korzysta z zabudo 
wań pomajątkowych. Dysponuje 
Jedną ogromną stodołą, Jedną o- 
gromną stajnią. Gdyby spółdziel
nię rozwiązano, każdej z tych ro 
dżin trzeba by wydzielić osobne 
miejsce w tej samej stodole, 
osobne miejsce na konia, w tej 
samej stajni...

— Byłoby to pozbawione 
sensu — stwierdzają spółdziel 
cy. — Teraz wszystkie konie 
obsługuje jeden człowiek. Po 
rozwiązaniu spółdzielni te sa
me konie, w tej samej stajni, 
musiałoby obsługiwać 16 lu- 
dzf. Teraz jeden człowiek pa
sie wszystkie bydło na jed
nym pastwisku. Po rozwiąza
niu spółdzielni, każdy musiał 
by paść oddzielnie, na innym 
pastwisku...
Podwllcze zadecydowało: „nadal 

zespołowo uprawiamy ziemię, na
dal w zespołowym władaniu pozo 
stawiamy konie, wozy, narzędzia. 
Ponieważ POM nie zawsze starań 
nie, terminowo, wykonywał zawar 
te umowy, będziemy musieli zao 
patrzyć się we własny traktor i 
potrzebny do niego zestaw na
rzędzi. Własny traktor będzie się 
kalkulował mimo wszystko ta
niej. Dochód będziemy dzielili, 
jak dotychczas, według ilości wy 
pracowanych dniówek obrachun
kowych, bo to jest sposób jak 
najbardziej sprawiedliwy...

Te punkty nie kształtują osta 
tecznie modelu spółdzielni w 
Podwilczu. Zdecydowanie odrzuca 
ona zespołową hodowlę świń, 
owiec, bydła. Spółdzielcy twier
dzą. że zespołowa hodowla nie 
zdała egzaminu, lej wydajność 
była o połowę niższa niż wy
dajność hodowli przyzagrodowej. 
A więc bydło, świnie, owce — tvl 
ko na działkach, w ilości nie 
skrępowanej żadnymi przepisa
mi.

Taka jest, w ogólnych za
rysach koncepcja Podwilcza. 
Oczywiście, spółdzielcy chcą 
wnieść 1 wiele innych zmian 
do statutu, szczególnie jeśli 
chodzi o wydzielanie fundu
szów, zakres uprawnień za
rządu, komisji rewizyjnej. 
Twierdzi się np., że sąd kole
żeński nie zdał egzaminu i nie 
jest potrzebny, wprowadza 
się wiele innych poprawek...

Jednym słowem swoisty typ 
spółdzielni, odpowiadający 
miejscowym warunkom, zwy
czajom, potrzebom, takie for
my zespołowego Ąziałania, któ 
re, jak wykazało życie, są po- 
-trzebne, celowe, które pomo
gły i nadal pomogą chłopom 
w osiągnięciu lepszych wyni
ków produkcyjnych.

Czy mamy wiele takich spół
dzielni Jak Podwlcze? Na palcach 
można Je policzyć. Do obecnej 
chwili około 70 proc, spółdzielni 
w naszym województwie podję
ło uchwały o rozwiązaniu. Ogro
mna większość z nich nie nozo- 
stawiła żadnych form zespołowe 
eo działania. W 30 nroc. ogólnej 
Ilości spółdzielni, albo już zapa
dła decyzja o kontynuowaniu ze

spolowej pracy, lub też trwają 
na ten temat dyskusje.

NIESTETY.
NIE ZAWSZE ROZSĄDNIE...

Nie jesteśmy zainteresowani 
w likwidowaniu spółdzielczo
ści produkcyjnej na wsi w o- 
góle, nie leży to w intencjach 
programu proklamowanego 
przez VIII plenum KC PZPR. 
Program ten mówi tylko o roz 
wiązaniu spółdzielni, nie ma
jących perspektyw rozwoju, 
mówi o przeorganizowaniu 
spółdzielni na niższy typ, je
śli to leży w interesie spół
dzielców, jeśli sobie tego ży
czą.

Dlaczego życie potoczyło się 
inaczej, dlaczego spółdzielcy, 
w odpowiedzi na VIII Plenum 
zcczęli masowo rozwiązywać 
dobre i średnie zespołowe go
spodarstwa?

Dziś widzimy, że jest to od
ruch chłopskiego protestu na 
dotychczasowe metody orga
nizowania spółdzielni przy po
mocy administracyjnego i mo
ralnego nacisku, odruch pro
testu przeciwko komenderowa 
niu przez państwowy aparat 
administracyjny zespołowymi 
gospodarstwami. W tym ży
wiołowym odruchu ogromna 
większość spółdzielni wraz z 
brudną wodą dotychczasowe
go nacisku i komenderowa
nia wylała, niestety, i rzecz 
cenną — te zespołowe formy 
działania, które leżały i na
dal leżę w’ interesie samych 
chłopów, czyniąc to często 
wbrew zdrowemu rozsądkowi.

Oto spółdzielnia produkcyjna w 
Sleclnie, w pow. drawskim. Słaba 
to była spółdzielnia, mizerne o- 
siągająca wyniki gospodarcze 
przede wszystkim wskutek nie
właściwego kierunku gospodaro
wania 1 słabych gleb. Roz
wiązano Ją na „urra", w mig ro 
zebrano zespołowe dobro... 1 16 
rodzin pozostało bez koni, wo
zów. podstawowych narzędzi pro 
dukcjl, ogromna większość chło
pów nadal korzystać tu musi z 
tej samej jednej stodoły i staj 
ni, bo wieś ma w tym względzie 
takie same warunki Jak Podwil- 
cze. Siecinowl grozi pozostawie
nie w przyszłym roku 30U ha odło
gów. wielu rodzinom grozi naj
zwyklejsza nędza...

Cz.y słusznie odrzucono tu wszy 
stkie formy zespołowego działa
nia? Niesłusznie, wbrew własne 
mu interesowi! Można było i tu. 
tak Jak w Podwilczu, stworzyć 
swoisty typ spółdzielni, odrzuca
jąc z dotychczasowej to wszyst
ko, co było w niej złe, a pozo
stawiając to wszystko — co było 
dobre.

ANI ŚLADU POMOCY

— Czy jednak wolno nam 
zmieniać statut tak, jak to 
uczyniliśmy — pytają spółdziel 
cy z Podwilcza. — Nikt do 
nas nie przyjeżdża, nikt nam 
spraw tych nie wyjaśnia, nikt’ 
nam nie pomaga. Wiemy, że 
spółdzielnie można rozwiązy
wać, bo się dookoła rozwiązu
ją i nikt na to nic nie mówi. 
Ale z tą zmianą statutu nie 
mamy pewności...

Trzeba wyjaśnić spółdziel
com z Podwilcza 1 nie tylko 
z Podwilcza, że rzeczywista 
dobrowolność w dziedzinie 
spółdzielczości produkcyjnej 
odrzuca dotychczasowe sztyw
ne statuty, że daje chłopu 
pełną swobodę w wyborze ta
kiej formy spółdzielni, takie
go jej statutu, które najbar
dziej odpowiadają interesom 
wsi. Na tym polega właśnie 
sens naszej, polskiej drogi do 
socjalizmu. Na różnorodności 
wszelkich form zespołowego 
działania.

Nie tłumaczymy tej prawdy 
chłopom. Dawniej do naszych 
spółdzielni ciągnęły sznury 
„Warszaw", dziś pusto na dro 
gach. Dawniej w każdej spół
dzielni siedzieli różni instruk
torzy, działacze... Dziś gdzie 
niegdzie spotkać można tylko 
instruktora rachunkowości... 
Pozostawiono spółdzielnie sa
mym sobie, nierzadko na ła
skę i niełaskę różnych dema
gogów, tu i ówdzie, wbrew o- 
czywistym przepisom prawa, 
dopuszczono do rabunku zespo 
łowego mienia, do skrzywdze
nia jednych przez drugich...

Czyż nie można tego zmie
nić? Na pewno można. Czy 
znaczy to, że proces rozkładu 
spółdzielni należy powstrzy
mać metodami nacisku czy 
innych kombinacji? Nie! 
Wszelki nacisk zdecydowanie 
odrzucamy. Dobrowolność, rze 
czywista, dobrowolność przede 
wszystkim. I to powinno być 
podstawą działania. Działania, 
wyrażającego się w szczerej 
rozmowie z chłopami działa
cza partyjnego, fachowca z 
POM czy PZR w podsunię
ciu chłopom właściwych form 
potrzebnego zespołowego dzia
łania.

I tu wreszcie trzeba skoń
czyć z gadaniną, zajmowa
niem się wieloma drobiazgo
wymi mało istotnymi sprawa
mi; trzeba jak najszybciej 
i szeroko wyjść na wieś 
z konkretną pomocą.

JERZY LESIAK

Znikają zapasy maszyn
Wyrazem wzrastającego o- 

żywienia się wsi koszalińskiej 
jest wprost gwałtowny wzrost 
zapotrzebowania chłopów na 
różnego rodzaju narzędzia go 
spodarskie i maszyny jak np. 
wozy, pamiki, pługi konne, 
siewniki, kultywatoiy, bronki

Kampania wyborcza
w pełnym toku

(Dokończenie ze str. 1)
Każda reklamacja (war

to podkreślić, że reklama
cje wolne'są od wszelkich 
opłat) musi być wpisana 
do specjalnie prowadzone
go przez obwodowe komi
sje wyborcze rejestru re
klamacji i niezwłocznie 
przesłana przez komisję 
wyborczą do prezydium ra 
dy narodowej, które spo
rządzało spisy wyborców. 
Reklamacja musi być roz
patrzona w ciągu trzech 
dni — ąy wyniku tego bądź 
zostanie uzupełniony spis 
wyborców, bądź też — je
śli są istotne powody pra
wne, dla których nazwi
ska nie ma na liście — 
trzeba zawiadomić rekla
mującego dlaczego Jego re 
klamacja nie została u- 
względniona.

Od decyzji prezydium ra 
dy narodowej można 
wnieść skargę do sądu po
wiatowego, który rozpatrzy 
sprawę w ciągu trzech dni. 
Sąd także obowiązany jest 
zawiadomić o swym orze
czeniu osob^ która wnio
sła skargą

(S)

poslewne, żniwiarki, kosiarki, 
a nawet snopowiązałki 1 lżej 
sze młocarnię.

Dotychczasowe zanasy tych 
narzędzi j maszyn, które nie
kiedy od lat zalegały magazy 
ny GS-ów i PZGS-ów, zosta
ły w ostatnim czasie całkowi 
cie rozkupione. Zanasy te nie 
zaspokoiły oczywiście nawet 
w połowie zapotrzebowania 
wsi. Zabrakło przede wszyst
kim gospodarskich wozów to 
nowych, półtoratonowych I 
dwutonowych oraz, parników 
75 i 100-litrowych. O wozy i 
parniki chłopi dopytują się 
najwięcej.

WZGS w Koszalinie czyni 
starania, aby jeszcze w okre
sie zimowym zaopatrzyć wieś 
koszalińska w niezbędne dla 
niei narzędzia. Czyni się sta
rania o przerzucenie maszvn 
i narzędzi z innych woje
wództw, alarmuje się o przy 
spieszenie dostaw nasz prze
mysł. Już w pierwszym kwar 
tale 1957 roku chłopi otrzyma 
ją 1 000 wozów półtoratono- 
wych.

Zapotrzebowanie wsi na ma 
szynv i narzędzia określa ró
wnież kierunki produkcji 
przemysłowej, w tym również 
produkcji szeregu zakładów 
pracr na terenie naszego wo
jewództwa. Już dziś można 
powiedzieć, że np. ciężkie, ogu 
mione wozy na tzw. buk
sach, produkowane przez fa
brykę w Sianowie, nie znaj
dą na wsi zbytu. Fabryka sia 
nowska musi uczynić wszyst
ko. by w możliwie szybkim 
czasie przejść do produkcji 
lekkich wozów drewnianych. 
Takie wozy znajdą nabyw
ców,

Perspektywy rozwoju gospodarczego
miast i miasteczek naszego województwa
W DNIU 17 sierpnia br. Pre

zydium Rządu uchwaliło, 
aby część funduszu inter

wencyjnego — 100 milionów zlo 
tych w r. 1956 oraz 200 milio
nów złotych w r. 1957 — prze
znaczyć na aktywizację małych 
miasteczek I częściową likwida
cję bezrobocia. 10 października 
bież, roku Min. Pracy i Opieki 
Społecznej wydało rozporządze
nie zalecające radom narodo
wym składanie wniosków na po 
trzebne sumy. Ponieważ nie jest 
tajemnicą, że w wielu miastach 
naszego województwa, szczegół 
nie w Słupsku. Białogardzie, 
Byfowie, Złotowie i samym Ko
szalinie istnieje spora liczba lu
dzi nie mogących otrzymać pra
cy, zwróciliśmy się do z-cy prze 
wodniczącego Prezydium WRN 
tow. Stanisława Piwowarczyka 
z zapytaniem: czy nasze woje
wództwo zapotrzebowało już 
pewną sumę z tego funduszu i 
na co ewentualnie będzie ona 
przeznaczona. Odpowiadając na 
pytanie tow. Piwowarczyk o- 
świadczył:

— W roku bieżącym zapotrze
bowaliśmy i otrzymaliśmy tylko 
160 tys. zł. na rozbudowę I roz
szerzenie produkcji spółdzielni 
rybackie] „Łosoś” w Ustce. Ra
dy narodowe nie składały żad
nych wniosków i propozycji. 
Trzeba przyznać, że w roku bie
żącym mogliśmy otrzymać o 
wiele więcej pieniędzy, bo o ile 
mi wiadomo, w skali całego kra 
ju zrealizowano na te cele z fun 
duszu interwencyjnego zaledwie 
30 milionów złotych. Niewątpli-

Zaledwle dwa lata minęły od chwili, kiedy w Bydgoszczy 
wyprodukowany został pierwszy polski akordeon. Ostatnio 
rozpoczęto produkcję noneto wysokiej klasy akordeonu M- 
hasowego z n registrami. Instrument ten — zbliżony w typie 
do słynnego włoskiego akordeonu marki ..ScandalH-Sopranl" 
— prócz pięknej linii ma szereg nowości technicznych, które 
gwarantują nie tylko doskonały ton. ale także maksymalną 
sprawność mechanizmu basowego t klawiatury.

Na zdjęotn: przy montażu akordeonów praenja fna pierw
szym planlei Józef Clcborzewski. Kazimiery Cala I brygadzista 
Franciszek Teneta. (CAF — fot. Uklejewskll

wie dużo w tym winy również 
Prezydium iWRN, które nie dopił 
nowalo, aby wszystkie rady na
rodowe w terenie zainteresowa
ły się możliwościami rozwojo
wymi swoich miast i skorzysta
ły z odpowiednich sum pienięż
nych.

Natomiast na rok przyszły o- 
pracowaliśmy już dokładny plan 
aktywizacji gospodarczej na
szych miast i zwróciliśmy się do 
Min. Pracy i Opieki Społecznej 
o przyznanie nam kwoty 24 min. 
41 tys. zł. Pieniądze te przezna
czamy na uruchomienie nowych 
zakładów pracy, rozszerzenie 
produkcji już istniejących zakla 
dów, usługi komunalne oraz or
ganizowanie różnego rodzaju 
kursów przysposobienia zawodo 
wego itp. Stworzy to możliwo
ści znacznego rozszerzenia za
trudnienia, no i wyjdzie na do
bre wszystkim 'mieszkańcom 
miast.

I tak — mamy zamiar np. urn 
chomić w Białogardzie wytwór
nie materiałów budowlanych z 
miejscowego sdrowca, wytwór
nię konfekcji dziecięce] oraz wy
twórnię powroźniczą, w Sławnie 
i Świdwinie — betoniarnie, w 
Połczynie Zdroju — wytwórnię 
wód mineralnych, w Drawsku — 
przetwórnię owoców I warzyw. 
Spółdzielnia Inwalidów w Koło
brzegu uruchomi produkcję dzie 
wiarska, SZPT i Spółdzielnia 
Wielobranżowa w Wałczu — pro 
dukcię ozdób choinkowych. Pro
dukcje ozdób choinkowych za
mierza rozszerzyć również sp. 
pracy ozdób choinkowych w Dar 
Iowie. W zakresie przysposobie
nia zawodowego planujemy zor
ganizowanie kursów: wytwarza
nia ozdób choinkowych, krawiec 
kiego, odzieżowego, obuwnicze
go i innych. Nie będę tu wymie
niał wszystkiego, ograniczając 
się do stwierdzenia, że plan ak- 
tywlzacii miasteczek naszego 
województwa obejmuje ogółem 
58 pozycji.

Życzylibyśmy sobie tylko, że
by zapotrzebowane przez nas 
fundusze zostały nam w cało
ści przyznane.

* * «
Rozmowa z tow. Piwowarczy

kiem oraz zapoznanie się z pla
nem aktywizacji gospodarczej 
naszych miasteczek nasuwa pcw 
ne uwagi i wątpliwości. W pier
wszym rzędzie trzeba stwierdzić 
bezgraniczną wprost ślamazar- 
ność rad narodowych w zała
twianiu bolesnych i palących 
spraw swoich miast. Przykła
dem tego Jest niewykorzy
stanie funduszu interwencyjne
go na rok bieżący, niewykorzy
stanie pieniędzy, po które — mó 
wiąc potocznie — trzeba było

się tylko schylić, żeby podnieść. 
Szczególne pretensje można 
mieć pod tym względem do oj
ców miasta Słupska, którzy po
przednio swoją obojętność wo
bec problemu bezrobocia tłuma
czyli brakiem odpowiednich fun 
duszów, a czym wytłumaczą te
raz — zgoła nie wiadomo. No I 
w planie na rok 1957 Słupsk 
przewidział tylko uruchomienie 
pralni oraz produkcji ozdób cho
inkowych.

Skoro jesteśmy Już przy pro
dukcji ozdób choinkowych —• 
warto się zastanowić, czy celo* 
we jest uruchomienie tylu wy
twórni ozdób, ile przewidziano 
w planie, czy na te ozdoby bę
dzie zbyt?

Przypuszczalnie Prezydium 
WRN mogłoby jeszcze nad tym 
pomyśleć.

CZ. ŻURAWIK

JAN JANKOWSKI — Słupsk. 
W sprawie noszenia krzyża Vlr- 
tutl Milltarl 1 Krzyża Zasługi, 
otrzymanego w ezMle okupacji w 
organizacji podziemnej należy 
zwrócić sle do Ministerstwa O- 
brony Narodowej w Warszawie. 
Nic nie sto; na przeszkodzie w 
ubieganiu sle o Krzyż Partyzan
cki, z czym należy również zwró
cić sle do MON. Okres przyna
leżności do organizacji podziem
ne I wilcza sle Co wysługi eme. 
rvta!nej, o Ile organizacja ta 
prowadziła walkę z hitlerowskim 
okupantem.
Odnośnie urlopu 1 Jego wymiaru 

zauważamy, że sprawa ta uza
leżniona Jest ort pracy związanej 
w Jednym zakładzie pracy. Cla- 
glośó pracy zaliczona może być 
tylko w wypadku przeniesienia 
służbowego.

JAN JADCZRWSKT — Bytów. 
Renta Inwalidzka należy się oby- 
wateiowł. w tym celu należy 

| złożyć podanie do Prezydium 
Woj. Rady Narodowej — oddzlat 
przyznawania rent w Słupsku, 
ul. Popławskiego nr 1, z prośbą 
o wznowienie renty. Do wniosku 
należv dołączyć szczegółowy opis 
powstania kalectwa oraz ostatni 
dowód pobierania renty za cza
sów niemieckich. Może to być od
cinek przekazu pocztowego lub 
Inny dokument niemiecki stwier
dzający pobieranie renty.

JAN WYSOCKI — Koszalin. 
Wynagrodzenie dozorców, których 
stosunek umowny oparty jest • 
przepisy spółdzielcze. Jest Inne 
aniżeli wynagrodzenie pozostałych 
dozorców. Jeżeli uchwala walne, 
go zgromadzenia Spółdzielni In
walidów „Warta" w Wałczu, do 
której obywatel należy, postano
wiła rtawać dozorcom co trzecią 
niedzielę wolną, a przy braku wól 
nej niedzieli wynagrodzenie wg 
100 proc, stawki godzinowej, wów 
czas uchwała ta Jest przepisem 
dla obywatela. Jako członka tej 
spółdzielni. W tym wypadku 
dzień wolny w tygodniu nie na
leżałby się. Zauważamy, że Wy
nagrodzenie miesięczne w ogól
ności winno być av każdym bądą 
razie większe od 500 zl. -w.

W ZSRR

Na zdjęciu: widok na osiedle Osjetrowo z portu na rzece 
Lenie. Fot — CAF



Krakowskie szopki

Tradycyjnym zwyczajem na 
Rynku krakowskim u stóp 
pomnika A. Mickiewicza kra
kowscy szopkarze rozłożyli 
dzieła swej sztuki. W bieżą
cym roku do konkursu zglo- 
azono 27 szopek.

Na zdjęciu: członkowie ko
misji konkursowej oceniają 
wystawione szopki.

(CAF, fot. Węglowskl)

»Czarny parasol«
Czytaliście zapewne 

niejeden taki komuni
kat:

Warszawa (PAP). W 
tych dniach w trójką

cie Szczecin — Koszalin — Po 
znań organa Bezpieczeństwa 
Publicznego zlikwidowały nie
bezpieczną siatkę szpiegowską 
Przy likwidacji siatki znalezio 
no materiały wybuchowe oraz 
precyzyjne przyrządy szpiegów 
skie. stację nadawczo-odbiorczą, 
miniaturowe aparaty fotogra
ficzne...

Albo:
Warszawa (PAP). W ubieg 

łym miesiącu organa Bezpie
czeństwa natrafiły na świeży 
jeszcze trop zrzutu samolotowe 
go. W wyniku natychmiastowej 
akcji funkcjonariuszom UB u- 
dalo się odszukać, a następnie 
aresztować wszystkich przerzu
conych agentów obcego wy
wiadu...

Albo:
Warszawa. (PAP). W Kosza 

linie zakończy! się 3-dniowv pro 
ces dywersanta. który otrzy
mał zadanie wysadzenia w po
wietrze...

Demagogiczny, zgrany chwyt 
dziennikarski? „Uatrakcyjnio
na'' forma reportażu? Próba za 
cłiwalania ludziom byłych pra 
cewników Urzędu Bezpieczeń
stwa?

Nadszedł list...
Były pracownik Urzędu o/s 

Bezpieczeństwa Publicznego pi 
sze do redakcji:

„Po powrocie do kraju w ro. 
ku 1««5 wstąpiłem do partii I zo
stałem skierowany przez Komitet 
Powiatowy PZPR w Miastku do 
pracy w Przędzie Bezpieczeństwa 
Publicznego. W sierpniu hr. zo
stałem stamtąd zwolniony ze 
względu na wiek I absolutna nie
zdolność do drlaleń operacyjnych 
w terenie. Zatrudniono mnie w 
charakterze kierownika kina w 
Polczynie-Zdroju.

Pomimo, że ze swych obowiąz
ków wywiązuje się dobrze. Je- 
stem ciągle szykanowany 1 dys
kryminowany przez pewne osoby 
ze Swldwlpa. bodaj tylko za to. 
te pracowałem w urzędzie. Mó. 
wi sle o mnie „ubowiec" — „u- 
bnwlec" nie może hvć kierow
nikiem kina. ..ubowca" należy 
wyrzucić z pracy. Przykro, ale 
te rlosy występują dość natar
czywie, nawet na posiedzeniach 
tutejszego Komitetu Frontu Naro. 
dowęgo domaraja sle potępienia 
ninle. Stale się z dnia na dzień 
coraz bardziej nerwowy, nlepew- 
notć Jntrą zabija każdą myśl o 
pracy ...“

Były pracownik Urzędu do 
spraw Bezpieczeństwa Publiczne
go pisze w dalszym ciągu:

„Będąc pracownikiem UB na
rażałem swoje ż’-cle w Imle naj. 
lepszych Intencji. Przez 1# lat 
zwalczałem agentów obceeo wy
wiadu. przez z górą U lat wie
rzyłem, że przede nwyckn 
bronię interesów klasy robotni
czej".

I dalej...
„Przypomnę tutaj, te pracow

nicy Woj. Urzędu do spraw Bez
pieczeństwa Publicznego w Ko
szalinie w dntach po J» pat- 
dziernfka br. uchwalili rezolucje, 
w której domagali się ukarania 
I zwolnienia z aparatu ludzi 
skompromitowanych za łamanie 
praworządności. W ten sposób od
cięliśmy się zdecydowanie od 
tych, którzy roznlęll czarny pa
rasol nad wszystkimi byłymi pra.

cewnikami Urzędu Bezpieczeń
stwa ..."

Uzasadnienie : 
był w UB, a więc,..

Zbyt mocne, zbyt trwale ist
nieją w województwie koszaliń 
skini przykłady świadczące, że 
poruszona w liście do redakcji 
sprawa dyskryminacji byłych 
pracowników aparatu bezpieczeń 
stwa to nie jeden pojedynczy 
fakt.

...Rybacy ze spółdzielni „Ku
ter" w Darłowie zabierają na 
swoim zebraniu kartę rybacką 
jednemu z członków z ogólnym 
uzasadnieniem: byl w UB a 
więc postępowa! jak inni.

...W mieście P. napadnięto i 
dotkliwie pobito b. komendanta 
MO i b. pracownika UB.

O czym więc świadczy list 
do redakcji i szereg dalszych 
faktów szykanowania i dyskry
minacji pracowników b. UBP? 
'V ludziach drzemie Jeszcze za 
dużo osobistych doznań i prze 
żyć, żeby łatwo zapomnieć o 
krzywdach wyrządzonych soołe 
czeństwu przez organa śled
cze w aparacie bezpieczeństwa. 
Na ogół są to rzeczy znane, 
niejednokrotnie wałkowane . w 
prasie i w radio, surowo ocenio 
ne przez przywódców partii i 
rządu. Zdarzające się często 
perfidne metody śledztwa wyra 
finowane torturowanie ludzi w 
podziemiach UB. a niejednokrot 
nie nawet — sadyzm oficerów 
śledczych — wszystko to złoży 
lo się dzisiaj na taka a nie in- 
r.ą reakcię społeczeństwa, w sto 
sunku do prawie wszystkich 
pracowników Urzędu d's Bez
pieczeństwa Publicznego.

Trudno dziś ludziom wytłu
maczyć. że przestępcy w rodzą 
ju Róż.ańskiego. Ponikowskiego 
czy Światły sa pilnie ścigani 
przez prawo: nie tak prędko za 
pominamy wielkie zbrodnie. U- 
rząd Bezpieczeństwa Publiczne
go stał się przecież w Polsce 
dla wielu ludzi synonimem 
wszystkiego zia.

Czy wszyscy uczciwi 
ludzie pogineli?

Tak było, tak głoszą fakty, 
których niesposób zamazać. Fak 
ty dotyczące również sytuacji 
w naszym województwie.

Jednakże, jeśli chce się wi
dzieć i powiedzieć całą prawdę 
to trzeba stwierdzić:

W aparacie Bezpieczeństwa, 
obok szumowin i drani, typów 
spod ciemnej gwiazdy, praco
wali przecież ludzie z gruntu 
uczciwi. Pchnął ich tam nakaz 
chwili i nakaz partii. Przeważ 
nie robotnicy i dawni działacze. 
Nie po karierę tu przybyli i 
nie po pieniądze lub zaszczyty 
w trudnych latach powojen
nych. Mało takich zginęło w 
walce z bandami i z obcą agen 
♦ura? Poszperajcie w aktach 
personalnych chociażby kosza
lińskiego UB. Pokryte grubą 
warstwą kurzu zawierają r.a 
końcu krótką notatkę: zginą! 
w tym a tym roku, tu a tu, lat 
tyle a tyle. Pozostawi! żonę, 
dzieci...

Czy wszyscy uczciwi ludzie 
poginęli? Pozostała większość, 
sporo zrezygnowało z pracy w 
UB, innych wyrzucono za ta
kie — owakie odchylenia, jesz 
cze inni pozostali, bo wpa
jano im przez 12 lat. że sy
stem twardej ręki wymaga ićh 
obecności w tej instytucji.

Ludzie czasem powiedzą: ża 
den uczciwy człowiek widząc 
co wyprawia UB nie powinien 
tam pozostawać ani chwili dlu 
rej. Przepraszam, a skąd wia 
domo. że wszyscy UB-owcy ma

czali ręce v „pogromach oby 
watelskich"? Zazwyczaj śledztwo 
prowadził tylko jakiś specjał 
ny wydział-komórka — „od za
raz". Reszta? Reszcie, często 
mówiono kiedy prowadzono na 
bifdania jakiegoś więźnia: po
patrz. tu idzie potencjalny 
wróg Polski Ludowej.

Nie, na pewno nie możemy 
w czambuł wszystkich potę
piać. Skąd pewność, że obecny 
kierownik kina w Połczynie- 
Zdroju albo rybak z „Kutra" 
bil ludzi tylko dlatego, że był 
kiedyś ftikcjonariuszem UB? 
Skąd pewność, że nie byl uczci 
wym człowiekiem, który wie
rzył święcie, że samą obecnoś
cią w UB zwalcza takich 
„potencjalnych wrogów Pol
ski Ludowej”?

A wreszcie skąd pewność, że 
tacv ludzie tylko przypadkiem 
uniknęli losu 16 pracowników 
katowickiego Urzędu Bezpieczeń 
stwa. których kilka lat temu 
bez żadnego sądu rozstrzelano 
na podwórzu UB za to. że 
odmówili stanowczo stosowa
nia niedozwolonych metod śledź 
twa?

Przynomnijmy Jeszcze taki 
fakt. Kilka tygodni temu w 
dniach VIII Plenum w kosza
lińskim UB odbywało się ze
branie organizacji partyjnej 
Dwa dni i dwie noce trwał u- 
bowski rachunek sumienia. 
Tam. po raz pierwszy krzyknię 
to dość! Dość bezprawia i 
krzywd rozdzielanych spoleczeń 
sfwu hoiną dłonią poniektórych 
pracowników koszalińskiego 
UB. Domagamy się usunięcia 
tych ludzi, domagamy się usu
nięcia innych, którzy rozmyśl
nie fałszowali dowody sprawy, 
domagamy się usunięcia z a- 
parafo bezpieczeństwa rozbest
wionych sadystów.

Wielu takich lawiruje dalej, 
wielu pozajmowalo stołki np. 
kierowników personalnych, że
by tu pofolgować swym namięt 
nościom i dalej zatruwać ży
cie porządnym obywatelom. Z 
całym społeczeństwem doma
gamy się postawienia przed są 
,dem ludzi odpowiedzialnych za 
niedozwolone praktyki, tragicz
ne błędy a czasem i zbrodnie 
w działalności UB. I trzeba 
to prędko uczynić, żeby porząd 
rym ludziom zatrudnionym do 
niedawna Czy też jeszcze obec
nie w aparacie bezpieczeństwa 
nikt nie mógł bezkarnie rziicać 
w twarz żadnej obelgi, żeby nie 
było niepotrzebnych zadraż
nień i dyskryminacji.

ZBIGNIEW SZABRANSKI

Z Koszalina do Warszawy 
w ciqgu 90 minut

Nie 14, a półtorej godziny | 
trwać będzie już w niedługim. 
czasie podróż z Koszalina do 
Warszawy. Jak Już informo- 1 
waliśmy — sztab generalny 
MON i dowódca wojsk lot
niczych gen. Frey-Bielecki ' 
wyrazili bowiem zgodę na i 
lądowanie cywilnego s:imolo 
tu pasażerskiego na jednym 
z lotnisk wojskowych, poło
żonych w pobliżu Koszalina 
Decyzja ta umożliwia tym sa
mym otwarcie stałej linii lot
niczej łączącej Koszalin'' z 
Warszawą. Tuż po świętach 
do Koszalina przybywa grupa 
ekspertów z Min. Transportu 
Drogowego i Lotniczego oraz 
Polskich Linii Lotniczych 
„Lot" celem przeprowadzenia 
prac technicznych.

Według obliczeń ekspertów 
prace te potrwają 3 do 6 ty 
godni. Zatem najdalej za 6 
tygodni będziemy mogli latać

Narciarze węgierscy
w Zakopanem

samolotem do Warszawy. Lot 
potrwa ok. 1.5 godziny, na 
załatwienie formalności i do
jazd do lotniska przewidzia
no godzinę czasu. Lot będzie 
odbywać się codziennie (rano 
wylot, wieczorem powrót). Za 
przelot płacić będziemy tyle, 
iłe płacimy za przejazd po
ciągiem pośpiesznym I klasy 
plus 11 zł.

Nie ustalona tylko jeszcze 
drogi powietrznej. Wysuwa 
się trzy warianty: przelot 
przez Gdańsk. Bydgoszcz albo 
Poznań. Jak będzie dogodniej 
I lepiej, o tym powinno zade
cydować społeczeństwo.

Otwarcie linii lotniczej bę
dzie dla wszystkich podróżu
jących wielkim udogodnie
niem. lecz od nas będzie za
leżeć, czy komunikacja zosta
nie utrzymana. Chodzi tu 
przede wszystkim o frekwen
cję. Do każdego lotu państwo 
dokłada dość pokaźna sumę i 
w naszym interesie leży, by 
każdy lot był wykorzystany 
jak najlepiej. Jeżeli bowiem 
w okresie próbnym, który 
trwać będzie około 30 dni, 
frekwencja nie będzie dosta
teczna, komunikacja zostanie 
poważnie ograniczona, a na
wet może być zniesiona.

Kilka lat czekaliśmy na o- 
twarcie stałej linii lotniczej. 
Dlatego też musimy ją bez
względnie utrzymać.

Należy dodać, że w Kosza
linie planuje się także budo
wę lotniska cywilnego i to 
już w następnym roku. Lot
nisko to powstanie przy ulicy 
Morskiej.

(h. z.)

W Zakopanem przebywa na 
wspólnym treningowym obo
zie ekipa węgierskich narcia- 
rzy-biegaczy, którzy przygoto
wują się do bieżącego sezonu 
narciarskiego.

Na zdjęciu: biegacze wę
gierscy na treningu.

(CAF, fot. Werner)

„Miasto mostów^
otrzymało nowy most

W Tczewie — 30-tysięcz- 
nym mieście w województwie 
gdańskim, noszącym miano 
„Miasta mostów", dokonano o- 
statnio otwarcia nowoodbudo- 
wanego mostu- Most ten łą
czy śródmieście z dzielnicą No 
we Miasto. Połączenie to wy
eliminuje konieczność kilku 
kilometrowego, okrężnego do
jazdu do śródmieścia m. im 
z szosy Warszawa—Gdańsk.

Na skutek swego położenia! 
Tczew posiada 5 dużych mo- 
stów drogowych, wiele mniej
szych, wyłącznie dla pieszych, 
i kilka kolejowych. Pod Tcze 
wem nad Wisłą przebiega m. 
in. jeden z najdłuższych kole- 
jowo-^rogowych mostów w 
Polsce.

Nowe możliwości zatrudnienia

Konie z województw centralnych
dla koszalińskiej wsi

W województwie koszaliń- 
akim wzrósł ostatnio ogrom
nie popyt na konie. Szczegól
nie zakupują je członkowie 
rozwiązujących się spółdzielni 
produkcyjnych. Chcąc przyjść 
tym chłopom z pomocą, Kosza 
lińskie Przedsiębiorstwo Obro 
tu Zwierzętami Hodowlanymi 
w porozumieniu z Wojewódz
kim Zarządem Hodowli, spro
wadza pewne Ilości koni do 
naszego województwa z Rze
szowskiego, Kieleckiego, Bia
łostockiego, • Lubelskiego. 
Pierwsze transporty tych zwie 
rząt pociągowych zostały roz
przedane dosłownie błyska
wicznie. Jak nas informuje 
Wojewódzki Zarząd Hodowli, 
KPOZH planuje sprowadze
nie w okresie stycznia i lute
go dalszych 500 koni. Będą 
one sprzedawane chłopom w 
trzech punktach województwa: 
Białogardzie, Słupsku i Szcze- 
clnku.

Oczywiście, że 500 koni nie 
rozwiązuje dostatecznie zapo
trzebowania koszalińskiej wal 
w tej dziedzinie. Oblicza się, 
że gospodarka chłopska woje
wództwa Dotrzetłuie- Olfc.S-jfi

tysięcy koni. Wielu chłopów, 
po rozwiązaniu spółdzielni 
produkcyjnej, staje w obliczu 
braku siły pociągowej. Chce 
się zaopatrzyć w drugiego ko
nia wiele gospodarstw śred
niorolnych. szczególnie tych, 
które zwiększają areał upra
wy.

Uważamy więc, że 500 koni, 
które planuje sprowadzić 
POZH — to stanowczo za ma
ło. Należy przemyśleć możli
wość zwiększenia tej ilości.

Wielu chłopów, szczególnie 
z rozwiązanych słabych spół
dzielni produkcyjnych, takich, 
które z reguły znajdowały się 
„pod bilansem", nie ma środ
ków na zaktin konia, tym bar 
dziej, że iego cena gwałtow
nie wzrasta. Ostatnio docho
dzi ona dp 12 tys. złotych za 
sztukę. Chłopom tym. wyda je 
się, potrzebne są kredyty. Jak 
dotychczas nie zostały one u- 
ruchomione. Naszym zdaniem, 
należy chłopom i w tym 
względzie przyjść z pomocą. 
Od tego zależeć będzfe w du
żej mierze wzrost produkcji 
rolna! w -województw!*.

W ŚWIĘTA
NA SWOICH POSTERUNKACH

N« idjęclut tnacl tarowy 
wielkiego pieca huty Im. 
Buotka — Wawrzyniec Wlęc- 
kowles.

(CAF. fot. Wawraynklewtcat

Sprawą zatrudnienia osób zwalnianych 
z administracji żywotnie zainteresowanych 
jest tysiące ludzi. Jak najlepsze rozwiązanie 
tego niełatwego problemu leży zarówno w in
teresie zwalnianych jak i w interesie całej 
naszej gospodarki.

Według informacji uzyskanych przez Agen
cję Robotniczą, Ministerstwo Kolei będzie 
mogło zatrudnić w przyszłym roku około 
17 tys. osób. W pierwszej kolejności zatrud
nieni będą pracownicy administracyjni zwal
niani z tego resortu. Ministerstwo organi
zuje 9-miesięczne kursy dyżurnych ruchu dla 
zdemobilizowanych oficerów. Przewiduje 
się przeszkolenie około 1 400 osób. W tej 
chwili szkoli się 400 osób.

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej 
zwiększy plan zatrudnienia jeszcze w tym 
miesiącu O 3 136 osób. Miesięczny fundusz 
plac w tym resorcie wzrośnie o 4 236 800 zł. 
Ministerstwo Finansów zostało zobowiązane 
przez Radę Ministrów do uruchomienia kre
dytów na ten cel oraz do udzielenia w ciągu 
trzech miesięcy (grudzień 1956, styczeń i lu
ty 1957 r.) do 1 556 000 zł na cele przeszkole
nia nowoprzyjętych do pracy.

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego ma 
już na terenie całego kraju 26 700 wolnych 
etatów sprzedawców sklepowych i kierow
ników sklepów, 650 wolnych posad kelne
rów 1 bufetowych oraz 2 450 wolnych miejsc 
dla pomocy kuchennej. Organizowane przez 
MHW kursy szkoleniowe rozpoczną nor
malną pracę dopiero w I kwartale przyszłe
go roku (w styczniu 1957 r. ministerstwo 
przekażę środki finansowe do poszczegól
nych wojewódzkich zarządów handlu). Stop
niowo zostanie uruchomionych około 1000 
kursów. W chwili obecnej opracowywane są 
programy szkoleniowe, załatwiana jest spra
wa wykładowców i odpowiednich pomiesz
czeń dla kursów.

Ministerstwo Oświaty zgłosiło około 30 000 
wolnych etatów do Urzędu Rady Ministrów. 
Chodzi, oczywiście, w tym wypadku o pra- 
cowników o wysokich kwalifikacjach, takich 
jak: nauczyciele, wychowawcy internatów, 
bibliotekarze. Szkolenia zawodowego dla 
zwolnionych z administracji tymczasem nio 
przewiduje się.

Ministerstwo Łączności już przeszkoliło na 
telegrafistów, telefonistów itp. pewną grupę 
osób zwolnionych z administracji i zorgani
zowało 3 kursy techniczne dla oficerów zde
mobilizowanych z wojska. W najbliższej 
przyszłości uruchomiony będzie kurs monter
ski. Ministerstwo Łączności będzie mogło 
zatrudnić bezpośrednio w pracy produkcyj
nej wszystkich zwolnionych z administracji 
tego resortu. Natomiast nie będzie ono mo
gło wchłonąć ludzi zwalnianych z innych 
resortów.

Ministerstwo Przemysłu Drobnego zamie
rza w ciągu roku — dwóch lat przeszkolić 
200 000 osób.

Ministerstwo Zdrowia zorganizowało w 
Warszawie kurs dla pielęgniarek na 400 osób. 
Chętnych jednak zgłasza się mało. Zwolnie
nia z administracji zostały w tym resorcia 
chwilowo wstrzymane. Ilość osób, jaką za
trudni służba zdrowia, jest jeszcze nieznana.

Centralny Związek Spółdzielni Pracy mógł
by zatrudnić kilkanaście tysięcy osób. W sa
mej Warszawie zorganizowane zostały, wzglę-y 
dnie są w stadium organizacji, 4 spółdziel
nie pracy (galanteryjno-szklana, metalowo. 
elektrotechniczna, dziewiarsko-chałupnicB* 
i wielobranżowa), które zatrudnią około 
600 osób. Wojewódzkie związki spółdzielni 
pracy występują z konkretnymi projektami 
zakładania nowych spółdzielni. M. in. oma
wiana jest obecnie sprawa reaktywowania 
istniejących dawniej spółdzielni opracowu
jących dokumentację techniczną. Mogliby w 
nich znaleźć zajęcie pracownicy, którzy zo
staną zwolnieni z biur projektowych.

Istnieje też jednak jedno „ale". Central
ny Związek Spółdzielni Pracy ma poważne 
trudności w zorganizowaniu spółdzielni. Do
tyczy to przede wszystkim niedostatecznego 
zabezpieczenia powstających spółdzielni pra
cy w surowce oraz brak odpowiednich loka
li. Poza tym dotychczasowy park maszyno
wy, znajdujący się w spółdzielniach, jest 
wykorzystywany zaledwie w 60 proc. Usu
nięcie tych trudności, a nie jest to rzecz ła
twa, stworzyłoby poważne możliwości za
trudnienia.

ŁOWIĄ RYBY 
PKZY POMOCY 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ

Na rzekach: Drwęca 1 Pa
słęka zakończono wczoraj po
łowy pstrągów przy pomocy 
energii elektrycznej. Użyto do 
tego celu agregatu, wytwarza. 
Jącego energię elektryczną 
która porażało ryby na pe- 
wleu okres czasu.

Łowiąc pstrąg!, rybacy sta
rali się Jednocześnie uzyskać 
Jak najwlece) Ikry. Pozyska
ną Ikrę umieszczono w sztucz 
nej wylęgarni w Czarcim Ja. 
We, pow. Ostróda.

Wylęg ryb nastąp! z wiosną 
przyszłego roku, po czym na 
rybek wpuszczony zostanie do 
stawów hodowlanych, a następ 
nie do rzek mazurskich.

ZA S ZŁ „WARSZAWA" . . ,

W Poznaniu odbyło się loso- 
Wanię nagród w wielkiej lo
terii ŁP2, Główną wygrana 
byl samochód „Warszawa". — 
Szczęśliwym posiadaczem losu 
nr 07:1672. na który pądła wy. 
grana. Jest student pierwsze
go roku Akademii Medycznej 
—- Mieczysław Klunfec, który 
natychmiast zapisał sle na 
kurs kierowców samochodo
wych LPZ. Kupując los za
płacił on wlec za swój samo
chód ... s złotych.

... I OBRAZ

Związek Polskich Artystów 
Plastyków I Klub Pracy Twór 
czej w Katowicach zorganizo
wał przedświąteczny kiermasz 
— loterię.

Na loterii można za 5 zło
tych wygrać obraz lub grafi
kę. Zwiedzający kiermasz mo 
gą nabyć dzieła sztuki rów- 
nlet po normalnych cenach.



Siniała można powiedzieć, że 
w tym roku w okresie przed
świątecznym nasze sklepy ..ro
biły kasę" jak nigdy. Jak na- 
informują kierownicy poszcze
gólnych sklepów, o niektóre to 
wary. zwłaszcza tekstylne, 
klienci staczali nieraz zadęte 
boje;

* * *

117 „Domu Odzieżowym" naj 
większym popytem cieszyła się 
damska bielizna importowana, 
płaszcze męskie, damskie oraz 
krajowa bielizna męska i dam-

Najmilszy podarek 
— to książka

W okresie przedświątecznym, 
również w Domu Książki’ ruch 
znacznie zwiększył się.

Trzeba przyznać, że w tym ro
ku nie pozostały w tyle koszaliń

skie księgarnie, T'yły i są do
brze zaopatrzone, szczególnie w 
książki dla dzieci. Ładnie wyda
ne z pięknymi ilustracjami bajki 
pasjonują zazwyczaj wszystkie 
dzieci. Toteż troskliwe mamusie 
nie omieszkały obdarzyć swych 
pociech podarkami Książkowymi.

Z rozmowy z kierowniczką księ 
garni przy ul. Zwycięstwa do
wiadujemy się, że w okresie 
przed świętami księgarnia sprze
dała najwięcej właśnie książe
czek dla dzieci.

Oczywiście „powodzenie1' mają 
też i inne pozycje. Liczba od
wiedzających księgarnię w okre 
sie przedświątecznym wahała się 
od około 500 — 600 osób w ciąg u 
dnia. Nie jest to jednak zbyt im 
ponująca cyfra. W ubiegłym ro
ku np. frekwencja w księgar
niach była większa.

W księgarni przy ul. 1 Maja 
natomiast więcej ifabywców mia 
ly książki „dla dorosły ch“. Jak 
się okazuje, najchętniej czytani 
są pisarze polscy oraz obcy kia 
sycy (Byron. Szekspir). Rozetowy 
tane również zostały powieści po 
dróżnicze dla młodzieży, a zwła
szcza Karola Maya „Winnetou“. 
Podobnie zresztą jak wznowiona 
ostatnio Wiecha . Helena w stro 
ju piedbałem" oraz Kamyczka 
„Grzeczność na codzień".

Podziękowanie
Dr dr Papelbaum i Kozak 

za szczęsnwc przeprowadze
nie operacji, dr Zofii Króla- 
kowej za wyleczenie z cięż
kiej choroby oraz wszystkim 
siostrom i pielęgniarkom od
działu położniczego i we
wnętrznego — składają tą dro 
gą gorące podziękowanie.

M. J. KiM-Orscy

we bombki zniknęły nawet z 
wystaw sklepowych. Tym ra
zem nie zwracano już uwagi 
Je brak ich na wystawie może 
popsuć dekorację. Brawo sprze 
duwcył

* • »

Koszalińskie Zakłady Slodow 
nnze dobrze zaopatrzyły Ko
szalin w piwo. Największe za
potrzebowanie było r.a piwo 
jasne-pełne.

* • , *

Jak więc widzimy z tych 
krótkich meldunków mieszkań
cy naszego miasta porobili so
lidne zakupu.

(KAW U)

ska Duże ilości odzieży zaku
pili również mieszkańcy pobli
skich wiosek.

* * ♦

Koszalińskie drogerie bylu 
dobrze zaopatrzone Liczni 
klienci mieli więc w czym wy
bierać.

A ajwiększym powodzeniem 
cieszyły się oczywiście kosme
tyki oraz kasetki kosmetyczne, 
które były stosunkowo niedro
gie i ładne. Taki prezent spra
wi' niewątpliwie radość każdej 
kobiecie. Poza tym sprzedano 
duże ilości świeczek choinko
wych pasty do podłóg i my
deł toaletowych.

* * *
Dziecięcy raj — stoisko z za 

bawkami w ..Domu Dziecka", 
bilo rekordy powodzenia. Slicz 
ne pluszowe misie, laleczki, 

i klocki, saneczki, samochody, 
l cysterny, samoloty — to za
bawki. które najchętniej kupo
wali rodzice swoim pociechom 
U: prezenty dlu starszych dzie
ci zaopatrywano się w skle
pach sportowych. Najwięcej ku 
Ptono łyżew nart, kompletów 
ubiorów narciarskich i dresów.

ie h 4t
Sklepy tekstylne odwiedzały 

nc/chętniej kobiety. Sprzedano 
wiele materiałów na suknie ba
lowe, garnitury, spódniczki i 
bluzeczki

Najbardziej noszukiwanym 
materiałem była tafta Szkoda. 
ż« sklepy nie dyrponowały 
większym jej asortymentem.

* * *
Zabawki i cukierki na choin

kę zostały rozprzedane Koloro

Krytycznie 
o pracy TWP

Ostatnio odbyło się w Ko,za 
linie plenarne zebranie Zarządu 
Wojewódzkiego TWP. na którym 
przeanalizowano krytycznie no- 
tychezasową pracę Towarzystwa. 
Wskazywano między innymi na 
takt, te w ubiegłych latach TWP 
było często nie organizacją po
pularyzująca osiągnięcia nauki 
współczesnej, lecz „tubą propa- 
gandową" dublującą bez istotnej 
potrzeby prace gazet i radia. Di> 
żo szkód wyrządziła też pogoń 
za czysto ilościowymi osiągnię
ciami, bez zwracania należytej 
uwagi na poziom odczytów.

Wiele mówiono na zebraniu o 
możliwościach szybkiej I radykal
nej poprawy pracy TWP. Środ
kiem wiodącym do tego celu by 
łaby decentralizacja w pianowa 
niu tematyki oraz uatrakcyjnie
nie odczytów przez podniesienie 
ich poziomu I połączenie prelek
cji z wyświetlaniem filmów o- 
światowych i tabularnych.

Ciekawa lekcja geografii
Można było siedzieć w czterech ścianach klasy i tam 

prowadzić lekcje- Ale nauczycielka geografii — Jadwi
ga Moskwa — ze szkoły nr 1 w Koszalinie, woli pro
wadzić lekcję na świeżym powietrzu. Dziś tematem lek
cji była pogadanka pt. „Nad stawem". Więc pani Jadwi
ga wyprowadziła swoich wychowanków z klasy IH-ej do 
Parku Przyjaźni. Dzieci mogły zobaczyć jak wygląda 
prawdziwa wyspa, rzeczne koryto, półwysep.

W dzień wigilijny, kiedy 
żony zajęte były ostatnimi 
przygotowaniami do kolacji, 
mężowie skracali sobie ocze
kiwanie w „Polonii", ..Bałty
ku" lub ..Europie". Możemy 
dziś zdradzić, że śledzik był 
czasem zakrapiany wódecz
ką.

* * *

Już dawno zabłysła pierw
sza gwiazdka. Ulicami nasze
go miasta spieszyli spóźnieni 
i trochę zawiani goście. Byli
śmy na tyle niedyskretni, że 
podsłuchaliśmy ich rozmo
wy. Oto jedna z nich:

— Mam duszę na ramieniu 
— mówił wysoki blondyn do 
grubego bruneta — co ja po
wiem żonie, że przyszedłem 
tak późno?

— Powiedz, że robiłeś bi
lans — radził brunet.

— Jak mogłem robić bilans, 
kiedy nie pracuję i jestem 
na jej utrzymaniu

WAŻNIEJSZE TELEFON!
t ADRESY

Pogotowie Ratunkowe — teł. Oś.
Straż Pożarna — tel. centrali 

523. tel. alarmowy — 118
Pogotowie milicyjne — 'tel. 117.
Szpital Miejski, ul. Falata 33, 

tel. 28-13. ul. Curie-Sklodowskiej 
- tai. 26-1)0.

„Nowa Hula“ — Paryski listo- 
nosz.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH MASARZY zatrudni Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Sławnie. Warunki pracy 
do omówienia na miejscu w referacie kadr — Sławno, ul. 
Jedności Narodowej nr 9.

K—707-0

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Mechanicznej Rolnictwa 
w Jastrowiu, ul. Wojska Polskiego 9 

przyjmuje zapisy
do szkoły na specjalność inechanika-traktorzysty. 

Kandydaci winni mieć ukończonych 7 klas i 15 rok 
życia. Podania należy składać natychmiast. Bliższych 
informacji udziela dyrekcja szkoły na miejscu.

K-713-0

Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza „Żołnierz Polski" 
w Swoehowie zawiadamia, że zgodnie z uchwalą ogólne
go zebrania w dniu 16 grudnia 1956 roku Rolnicza 
Spółdzielnia Wytwórcza' „Żołnierz Polski" w Swocho- 
wie znajduje się od dnia 20. XII. 1956 roku w likwida
cji. Wszelkie roszczenia wobec sp-ni należy zgłaszać 
pod w/w adres w terminie 6 m-cy od daty postawienia 
w stan likwidacji. Równocześnie wzywa się dłużników 
Spółdzielni do uregulowania wobec niej swoich należ
ności i zobowiązań.

K—708-1

OGŁOSZENIA  DROBNE
ZGUBY

UNIEWAŻNIA się zagubioną Pie 
cząlkę treści następującej: Liga 
Przyjaciół Żołnierza — Zarząd 
Powiatowy w Człuchowie.

K—711-1

woścl Rolnej w Lubrańcu — Ma- 
ryslnie, pow. Włocławek.

C—577-1

ROŻNE

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie 
czątkę o treści: Główny agronom 
— Zajkowskl Zygmunt.

K—716,1

JURALEWICZ, Szczecinek, ul. 
Chełmińska 8, poszukuje wspólni 
Ra cukiernika z gotówką.

G—578 1

CIBORSKI Kazimierz zgubił śwla 
dectwo dojrzałości wydane przez 
Państwowe Technikum Rachunko

ZAMIENIĘ trzyizbowe mieszka 
nie w Koszalinie na podobne w 
Białogardzie. Oferty; Biuro Oglo 
szeń — Koszalin, Lampe 20.

G—576-1

Seanse o godz. 16. 18 i 28 
„Zacisze- — Rekrut Bum.' 
Seanse 0 godz. 17 i 18.
WBK — Milos-- na wirażu — 

seans o godz. 15.30.
Panienki z międzymiastowej — 

godz. 17,30 i 18,30.
Kino MPRB — Historia pew

nej miłości — seans o godz. 18.

wieczór poświęcony poezji Ju. 
liana Tuwima — godz. 17. Na- 
stępnle wyświetlony zostanie film 
pt. „Włóczęga-.

PROGRAM I . ,,
nk dzień 2C grudnia (czwartek)

8.20 Gra ork. Melachrlno. 12.10 
Felieton na tematy mlędzynarod. 
12.20 Koncert życzeń. 18.30 „Ucz- 
ta*‘ — fragm. pow. Wiktora Go- 
muhekiego. 1400 Utwory Kamila 

Salnt-Saensa. 14.20 Koncert soli 
stów. 15.10 Rytm 1 piosenka. 16.00 
Z życia Związku Radzieckiego. 
16.30 Muzyka dawna. 17.05 „Ka- 
lewala" — and. ala dzieci. 1«.33 
Muzyka tan. 18.00 Reportaż liter. 
18.20 „Chiny rozwijała się po 
chińsku" — and. H. Samsonow- 
skief. 10.35 Śpiewamy pieśń, i 
piosenki. 19.05 Utwory fortep. 
Manuela de Fali'.. 19.30 „Romans 
z wodewilu- — komedia W. Ru
szkowskiego i W, Krzemińskiego. 
21.30 Gra kwartet rytmiczny z Po. 
znania. 21.50 Dwa opowiadania — 
. Moja pierwsza gęś" I. Babela i 
„pożar" M. Zoszczenki. 22.10 ..Syl
wetki kompozytorów, współczes
nych" — Alban Berg.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 87 grudnia (czwartek)

5.O6 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 
roln. 6.10 Muzyka tozr. 6.25 Kalen. 
darz rad. 6 30 Gtmn. 6.40 Muzyka 
popili. 7.10 Wesołe melodie 1 pio
senki. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
Tańce lud. 8.36 Ork. smyczkowe. 
3.00 Błękitna sztafeta. 0.20 Kon
cert ork. mandolinlstów. 1000 Ra
diowy kurs nauk jęz. ros. 10.20 
Koncert symf. 12.10 Felieton na 
tematy mlędzynarod. 15.30 „Tań-; 
ce i zabawy z. piosenką- — aud. j 
dla dzieci. 16.05 Melodie karna
wałowe. 16.50 „Śmiech, to na
prawdę zdrowie" — pogadanka. 
17.00 Koncert solistów. 17.25 Pie
śni l tańce z naszej ziemi- — 
Podlasie, 17.40 Na warszawskiej 
lali. 18.00 Mendclssohn-Barthold.;: 
Symfonia d-dur. 18.30 Muzyka i 
aktualności. 18.35 „ABC muzycz
ne". 19.25 Muzyka tan. 20.25 Kro
nika sport. 20.35 Melodie rozr. 
20.45 Stanisław Moniuszko 
„Straszny dwór" — opera, 22.22 
Felieton literacki. 22.32 D. c. o- 
pery „SHąszny dwór".

Obyło się 
bez awantur 
i pożarów

Tegoroczne święta miały 
charakter bardziej spokoj
ny niż w latach ubiegłych. 
Poza kilkoma wybrykami 
chuligańskimi, jakie tu i 
ówdzie się zdarzały — nic 
zaszedł żaden poważny wy
padek.

Jak nas informuje Woje
wódzka Komenda Straży 
Pożarnej — tym razem o- 
besz.ło się bez interwencji 
strażackich sikawek.

Również Pogotowie Ra
tunkowe nie zanototyało 
wypadków spowodowanych 
nadmiernym spożyciem sma 
kołyków i trunków.

Okiem widza

chłopcy 
stojący na le
wym brzegu 
rzeki są już po 
lekcjach. ale 
chętnie przypa 
trują się Co ro 
bią ich rówieś 
nicy po dru
giej stronie rze 
ki.

Dzieci lubią takie poglądo we lekcje na wolnym powie
trzu. Z. chowują się w trakcie ich trwc* ' i ba. 3zo p.prawnie.

CZESŁAW ORŁOWSKI

W tanecznym kręgu
Zespół taneczny WDK ma 

stanowić zalążek baletu na 
poły amatorskiej operetki. Wy
chodzę więc z założenia, że im 
wyższe stawiamy przed sobą 
cele, tym wysiłek, a tym sa
mym efekty pracy są lepsze.

Program wieczoru baletowe
go, któremu nadano zgrabną 
nazwę: „IP tanecznym kręgu" 
można podzielić na dwie czę
ści. Pierwszą stanowiły tańce 
które zaliczyć należy do 
klasycznych. Drugą — tań
ce ludowe, groteska.

Grupę pierwszą otwierał poe
mat Fiebicha w wykonaniu 
rnlcdej. pełnej wdzięku i oso 
bistego uroku Jadwigi Bilad 
Podobnie rzec można o tańcu 
hinduskim w wykonaniu Jadwi 
fi Poteckiej. opartym o „Hymn 
do Słońca" R. Korsakowa. Jed
nakże obie tancerki maią ru
chy szorstkie, sztywne, nieśmia 
te. Raczej dziewczęce, a nie ko 
b cce.

Potecka szybko zrehabilitowa 
la się w następnym tańcu: „Pa 
si-konik". Tancerka skacze le
ciutko. niemal fruwa nad sce
ną, bawi się nad łąką, igra z 
'ciepłym zefirkiem. Taniec wyko 
nany z wdziękiem i dużą pro
stotą.

Druga ^runa to duety, tria.

Komunikat
Zarząd Powiatowy Ukrain 

skiego Towarzystwa Spo
łeczno-Kulturalnego w Ko
szalinie zawiadamia lud
ność ukraińską — miesz
kańców powiatu koszaliń
skiego. że w dniu 28 bm. 
odbędzie się I Powiatowy 
Zjazd Ukraińskiego Totva- 
rzystwa Społeczno-Kultu
ralnego. Zjazd rozpocznie 
się o godz. 9 rano w Klubie 
ZW TPP-R, ul. Zwycię
stwa 126.

kwartety sekstety i tańce zbio
rowe.

Taniec chiński (Adamczyk. 
Kudalska, Zajkowsko, Drutel) 
jest miniaturką baletową I jak 
kolwiek nie stoi on na wyso
kim poziomie artystycznym, to 
przecież pozostawia po sobie 
mile wrażenie. Fryzury typowo 
polskie na pierwszym występie, 
zastąpiono szczęśliwie chiń
skim kokiem na drugim.

Hiszpańskiej „Habanerze" 
(Potecka. Henryk Maćkowski) 
b-ak było południowego słońca, 
szybszego, dynamicznego ryt
mu i... kasianietów. Szkoda, 
l- klad poprawny.

Dużo braków technicznych 
posiadała „samba" Taniec ten 
wymaga jeszcze solidnych ćwi 
czeń. IV' sambie i foxtroeie for
tepian bezwzględnie należy za
stąpić zespołem jazzowym. V"y 
konanie ostatniego zasługuje 
na szczególną uwagę. Trio 
(Potecka. Bilard i M. Ważna) 
tańczyło go z dużym wdzię
kiem, gracją i niezwykle ryt
micznie. Foxtrot miał w sobie 
coś rewiowego, coś co cieszy
ło oko. Układ nowatorski, cie
kawy. nienretensionalny. Cho
reograf Janusz Sobieraj szczę
śliwie ustrzegł sie kabaretowe! 
maniery — nasycenia ruchów 
erotyzmem. Na wyróżnienie za
sługuje tu Bitardówna tańczą
ca z temperamentem, wdzię
kiem i doskonałym wyczuciem 
'ytmu.

Te grupę kończu groteska 
Two step" w wykonaniu Mar

kowskiego i Ważne’. Dużo w 
niej humoru i dyskretnej kpi
ny z naszych dziadków.

Taniec węgierski, rozpoczu- 
naiącti drygą cześć program-i. 
Posiada wiele braków technicz- 
nuch. Zespół chwilami waha 
sic przed wykonaniem następ- 
nei fi aury taneczne! (szczegół 
nie nrzu zmianie tematu mu- 
mcznego). czule się niepewnie. 
Obnk dostatecznie nnracowa- 
nuch fragmentów grzeszy nie- 

1 skoordynowaniem w ruchach.

Osobnym rozdziałem są d"wa 
tańće polskie, pod adresem 
których wypowiedzieć należy 
kilka superlatyw. O ile w tań
cach poprzednich znajomość 
charakterystycznych cech róż
nych narodów hyła bardzo ub<t 
ga. o tyle tańce polskie wyko
nane były z doskonałym odczn 
ciem naszego temneramentii. co 
jest zresztą rzeczą zrozumiałą.

Z tych paru uwag wynika, że 
młodzież dob~ze się czuje w 
tańcach ludowych polskich, na
tomiast skrępowana jest egzo
tyką — cudzozlemczyzną. Zresz 
tą sam choreograf wychowany 
jest na naszych tańcach i po
trafi je ciekawie opracować. U7 
innych, mimo wielkiego poświę 
cenią, staże chwilami bezradny. 
Ale to nie dyskwalifikuje Ja- 
uusza Sobieraja, który ciągle 
postukuje nowych form arty
stycznych, nowych środków wy 
razu. Pomaga mu w tym mło
dzież swym niecodziennym en
tuzjazmem i umiłowaniem tań
ca. Zarówno jemu jak i mło
dzieży należą się słowa wielkie 
go uznania. Trud się opłacił, 
jakkolwiek tu i ówdzie zanoto
waliśmy potknięcia. Okres dwu 
miesięcznej pracy dał w sumie 
pozytywne wyniki.

Odpowiedzmy jeszcze na py
tanie: czy można uważać ze- 
snól taneczny WDK za zalążek 
baletu operetkowego? Sądzę, 
że na to jeszcze za wcześnie, 
Entuzjazm, to jeszcze mato. 
Młodzież ta musi dużo praco
wać nad sobą, by sprostać tym 
wymaganiom i opanować trud 
ną sztukę tańca klasycznego. 
A to zrobi czas, talent, wytrwa 
łość i entuzjazm.

JANUSZ ZELEZIK

Co najchętniej kupowali koszalinianie?

Podsłuchane... podpatrzone...
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Wiktor Woroszylski 
mówi 

o grupie 
„Nowej Kultury"

Ostatnio coraz wyraźniej 
kształtują się grupy 1 kierun 
ki artystyczne. Jedną z taklcn 
grup, już skonsolidowaną, jest 
właśnie zespól „Nowej Kultu 
ry".

— Co reprezentuje ta grupa 
1 co chce czytelnikowi powie
dzieć w wydawanym przez sle 
ble piśmie? Odpowiedzi udzie 
Ja nam nowy redaktor naczei 
ny „Nowej KUltury", znany 
poeta i publicysta — Wiktor 
Woroszylski:

— Nte stanowimy, wbrew o- 
Pinlom — powiedział — ja
kiejś jednolitej grupy, uksztat 
towanej na zasadzie pokre
wieństwa artystycznego. Je
steśmy grupą polityczna, któ
rej ideologia rodziła sit w wal 
re o określone wartości poli
tyczne.

Nie należy te* oczekiwać Ja 
klegoś radykalnego zwrotu w 
stosunku do całej dotychcza
sowej linii naszego pisma. 
„Nowa Kultura'1 szczególnie 
w ostatnich czasach robiła 
wszystko. Brala udział w wlel 
klej bitwie o odnową, angaźo 
wała się w najbardziej naglą
ce sprawy. Będziemy to robili 
nadal, ale problematyka obe
cna Jest nieco odmienna.

Najbardziej pasjonujące nas 
problemy? To przede wszyst
kim zagadnienia współczesnej 
lewtcy, kształtujące) się w 
kraju 1 zagranicą nie tyle na 
płaszczyźnie organizacyjnej, 
co ideowej. Dalej — walka ze 
stalinizmem w różnych dzie
dzinach tycia 1 wreszcie pró
by pozytywnego formułowa
nia zagadnień socjalizmu.

Pragniemy nawiązać szero
kie kontakty z lewicą euro
pejską 1 zapewnić sobie jej 
współpracę. Szerzej niż do
tychczas traktować będziemy 
sprawy sztuki, mimo że celo
wo wyeksponujemy na plan 
pierwszy naszego pisma spra
wy społeczne. Szukając Łeore 
tycznych rozwiązań proble
mów socjalizmu, nie możemy 
przymykać oczu na fakty ży
cia codziennego.

O chińskim modelu socjalizmu (11)

Zycie wnosi poprawki
W

l ŻYCIU gospodarczym
/ Chin pojawiły się ostat 

nio, jak się rzekio, pew 
ne niepokojące objawy. 
Nie ustrzeżono się pod 

pewnymi względami przed nad
gorliwością w socjalizacji prze
mysłu i handlu.

Owszem, centralizacja w pla
nowaniu i zarządzaniu przedsię 
biorstwami — to rzecz koniecz 
na i dobra. Ale — o czym do
brze wiemy sami — w praktyce 
mogą ulec wypaczeniu i naj
słuszniejsze założenia. W Chi
nach nadmierna centralizacja 
doprowadziła do skurczenia się 
asortymentu niektórych towarow 
i pogorszenia ich jakości. Przy
hamowała Inicjatywę kierownic
twa zakładów i ich załóg.

Nie wyszło też ne rdrowie to, 
że na rynku zapanował całkowi 
cle handel państwowy I spółdzńd 
czy. Drobni handlarze kupowali 
np. swój towar nie bezpośrednio 
na wsi, sle od państwowych i 
■Spółdzielczych Instytucji, w wy- 
'niku takiego handlu łańcuszko
wego, np. warzywa 1 owoce nie 
były pierwszej świeżości... Chłop 
w dużej mierze odcięty od rynku 
— gdyż „wyręczały" go w tym 
różne „skupowe" Instytucje, tra
cił zainteresowanie w- rozwijaniu 
produkcji rolnej I ubocznej. O- 
wszem, takie metody były słu
szne przed kilku laty, żeby ucIąC 
łeb spekulacji 1 położyć kres sko 
kom cen. Ale z czasom rynek 
zaczął domagać się pewnej wol
ności, i to zarówno z punktu wl 
dzenia Interesów niektórych pro 
docentów, jak 1 szerokich rzesz 
konsumentów.

Przegięto pałkę i w innych 
dziedzinach. Tak np. w handlu 
(gdzie obok państwowych i pań 
stwowo-kapitalistycznych przed
siębiorstw istnieją różne formy 
spółdzielczości) panowała także 
zbyt duża koncentracja.

W rzemiośle przegięcie pałki 
przejawiło się w nadmiernym 
iispółdzielczeniu. Nie oznacza 
to, że w Chinach nie ma ręko
dzielników pracujących indywi
dualnie, albo że były tendencje 
likwidacji rzemiosła. Rzemieślni 
cy w Chinach — to 10 milionów 
ludzi, a każdy, kto widział wy
roby duńskiego rzemiosła, zna

ich wysoką jakość oraz wartość 
artystyczną.

Tak z grubsza wyglądają 
niektóre błędy. Mówi się także, 
że zbyt szybkie tempo przybrał 
ostatnio proces przekształcania 
przedsiębiorstw prywatnych w 
państwowo-kapitalistyczne.

O tych niedobrych przejawach 
w życiu gospodarczym dyskuto
wano obszernie na VIII Zjeź
dzie partii. Zjazd stanął na sta
nowisku, że polityka gospodar
cza musi odpowiadać potrzebom

A'a ulicach w Pekinie 
wieczny ruch...

(Zdjęcie autora)

Na temat spraw wolnego ryn
ku rozmawiałem z zastępcą prze 
wodniczącego Ogólnochińskiej 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Zbytu, tow. Teng Cen-si.

„Wolny handel — wyjaśniał 
tow. Teng Cen-si — będzie się 
odbywał tylko w określonych ra 
mach. Nie oznacza on absolut
nie odrodzenia handlu kapitali
stycznego, lecz swobodę zbywa 
nia swych nadwyżek przez spół
dzielnie i pojedynczych chłopów, 
przez rzemieślników i niektóre 
zakłady przemysłu lekkiego. Pań 
stwo bynajmniej nie rezygnuje 
ze scentralizowanego skupu ziar 
na. bawełny i innych podstawo
wych produktów rolnych".

Wartość towarów, które znaj
dą się na wolnym rynku, będzie 
stanowić 20 proc, ogólnej warto
ści towarów, które są w obrocie 
towarowym.

Już w czasie mego pobytu w Chi 
nach w wielu prowincjach na
stąpiło duże ożywienie na wol
nym rynku. Na wieś docierają 
znów drobni handlarze. W mia
stach organizuje się specjalne 
punkty Informujące chłopów, 
gdzie mogą sami zbywać swoje 
produkty. Trzeba dodać, że pozo 
staje to także w związku ze zmla 
nami w polityce skupu produk 
łów rolnych. Przygotowuje się 
nowe place targowe. Popiera się 
inicjatywę niektórych spółdzielni, 
które zakładają w pobliskich mia 
stach 1 osiedlach własne punkty 
sprzedaży. Pojawiło się już na 
wolnym rynku wiele drobnych 
wyrobów przemysłowych codzien 
nego użytku.

Zmiany, które wprowadza się 
obecnie, na pewno nie są osta
teczne. Życie stale wysuwa no
we poprawki. Towarzysze chiń
scy potrafią pilnie śledzić sytu
ację i stale konfrontować teorię 
z praktyką. Potrafią kształtować 
model gospodarczy swego kraju 
z punktu widzenia potrzeb spo
łeczeństwa. 1 w tym chyba tkwi 
sekret, że rozwój gospodarczy 
Chin posuwa się naprzód milo 
wymi krokami.

II. SAMSONOWSKA

Odpowiadamy na pi lania

Co kryje się za terminem 
Unia Francuska?

Często w prasie spotyka się określenie ..Unia Francuska". 
Jakie terytoria wchodzą w skład tej Unii?

Postaramy się krótko odpowiedzieć na to pytanie. Mimo, 
że w ostatnich latach terytorialne panowanie Francji nad 
innymi państwami i obszarami gwałtownie się skurczyło. 
Jednakże zachowała ona jeszcze w swym posiadaniu znaczny 
obszar. . . „

W skład Unii Francuskiej wchodzi Republika Francuska, 
tzw. •) Państwa Stowarzyszone i Terytoria Stowarzyszone 
(obszary, nad którymi Francja sprawuje powiernictwo z ra
mienia Organizacji Narodów Zjednoczonych'!.

Sanu Republika Francuska oprócz obszaru europejskiego składa 
Się z trzech zasadniczych trzonów:

1. Alger (jeszcze!) — podzielony na 3 departamenty.
2. Tzw. departamenty zamorskie (Gwadelupa, Martynika, Guyana, 

Tzw! terytoria zamorskie (Francuska Afryka Zachodnia, 
tuska Afryka Równikowa, Somali, Madagaskar, Wyspy Komorskie, 
francuskie posiadłości w Oceanii, Saint Plerre et Miquelon).

Łącznie jest to obszar o 12 min km kwadr., który zamieszkuje 
120 milionów ludzi.

Jakie ugrupowania polityczne 
istnieją w ChRL?

W Chinach Ludowych istnieje Zjednoczony Front Ludowo- 
Demokratyczny, któremu przewodzi Komunistyczna Partia 
Chin, a w skład którego wchodzą inne partie demokratyczne 
reprezentujące różne klasy społeczeństwa. We froncie tym 
znajdują się również partie drobnomieszczaństwa 1 narodo
wej burżuazjl. Uznają one kierowniczą rolę KPCh, a jed
nocześnie -zachowują swą niezależność.

Oto w telegraficznym skrócie wyliczenie tych part!!:
REWOLUCYJNY KOMITET KUOMINTANGU. — Skupią on po- 

•tępowe elementy Kuomintangu. które zostały wierne demokra
tycznym zasadom głoszonym przez Sun Jat-sena. Celem tej partii 
jest zespolenie członków Ku omiń tangu, przyciągnięcie ich do pracy 
nad socjalistycznymi przeobrażeniami.

LIGA DEMOKRATYCZNA. W okresie przed zwycięstwem re wo
lach skupiała ona przedstawicieli drobnomieszczaństwa 1 narodo
wej burżuazjl niezadowolonych z działalności Kuomlntangu. Obec
nie prowadzi prace głównie wśród różnych warstw Inteligencji.

STOWARZYSZENIE DEMOKRATYCZNEGO BUDOWNICTWA NA
RODOWEGO — skupia patriotyczne elementy przemysłowej t han
dlowej burżuazjl narodowej. Prowadzi pracę wychowawcza wśród 
kupców i przemysłowców, stawiając sobie za cel przeprowadzenia 
przeobrażeń w sektorze prywatnym (obecnie przygotowanie do 
przekształcenia przedsiębiorstw państwowo-pry wutnych w pań- 
st w o wc).

PARTIA CZZIGUNDAN — zwiazana z patriotycznymi kołami 
Chlńczyków-emigrantów, przebywającymi w USA ( innych krajach.

Warto dodać, że KPCh proklamowała Ideę długotrwałego 
współistnienia partii komunistycznej i Innych ugrupowań 
demokratycznych.

Na VIII Zjeździe KPCh stwierdzono, że: „Po zakończe
niu przeobrażeń socjalistycznych, ci. którzy należą do bur
żuazjl narodowej i górnych warstw drobnomieszczaństwa, 
staną się częścią ogółu pracowników socjalistycznych, par
tie demokratyczne zaś przekształcą się w polityczne partie 
tej części pracujących będą muslaly w ciągu dłu
giego czasu utrzymywać z tymi ludźmi kontakty, reprezen
tować ich Interesy 1 pomagać w ich reedukacji".

tk.

społeczeństwa, że z tego punktu 
widzenia trzeba ją naprawić i 
usprawnić. Plan naprawy w du 
żym skrócie przedstawia się na
stępująco:

Zlikwidować nadmierną koncen 
traeję zarówno w przemyśle, jak 
i w handlu, i rzemiośle, powo
duje ona bowiem trudności w za 
opatrzeniu i w zbycie. Jeszcze 
długo — mówiono na Zjeździe — 
potrzebna nam będzie pomoc pry 
watnego rzemiosła. Konieczne są 
radykalne posunięcia w kierunku 
znacznej decentralizacji piano* 
wania. Przewodniczący państwo
wej Komisji Planowania, tow. Li 
Fu-czun, zapowiedział podział za 
dań planowych na trzy katego
rie! będą więc dyrektywy ściśle 
obowiązujące. Będą dyrektywy, 
które poszczególne przedsiębior
stwa lub władze terenowe będą 
mogły w określonych warunkach 
zmieniać. A dla niektórych zakła 
dów państwo opracuje tylko o* 
rientacyjno dezyderaty, które nie 
będą miały obowiązującego 
charakteru, a które tylko 
nakreślają z grubsza wytyczne 
dla produkcji. Tak np. niektóre 
zakłady przemysłu lekkiego będą 
mogły sanie układać swoje plany 
— według sytuacji na rynku — 
i zajmować się zbytem swej pro 
dukcji. Wolny rynek, przytłoczo
ny dotychczas nadmierną kontro 
la państwa i różnymi ograniczę 
mami, zaczyna Już zajmować wa 
żna pozycję w życiu gospodar
czym. Uchwały VIII Zjazdu wcho 
dzą bowiem bardzo szybko w 
życie.

Podyskutujemy ...

Jeden, ale silny klub sportowy 
w Szczecinku

Apel WKKF 1 redakcji 
„Głosu" o nadsyłanie uwag 
odnośnie projektu zmian w 
strukturze naszego ruchu spor 
towego wywołał szeroki od
dźwięk. Nie upłynęło kilka 
dni 1 oto jesteśmy Już w po
siadaniu kilku wypowiedzi. 
Jako pierwszemu udzielamy 
głosu znanemu w Szczecinku 
działaczowi i korespondento
wi naszej gazety — T. Ko- 
nieckiemu.

— Zaraz na wstępie chciał- 
bym podkreślić, że pomysł 
organizacji klubów uważam 
za bardzo udany — pisze on. 
— Nad tą sprawą chciałbym 
też dłużej się zatrzymać. W 
Szczecinku istnieje kilka kół. 
Tymczasem w naszym mieście 
największe pole do działania 
miałby jeden, ale silny klub 
sportowy. Organizacja KS-u 
pozwoliłaby wzmocnić poszczę 
gólne sekcje, zgromadzić dzla 
łączy w Jednym, silnym ko
lektywie, zjednoczyć wysił
ki i finanse. Wszechstronny 
rozwój, a klub miałby wszel
kie dane na to, zapewniłby 
stały dopływ młodzieży do 
różnych sekcji. Sport w Szcze 
clnku niewątpliwie zyskałby 
na atrakcji.

Nie zgadzam się natomiast 
z wypowiedzią tow. Kwietnia 
odnośnie organizacji związków 
sportowych. Tow. Kwiecień 
twierdzi, że stać nas obecnie 
tylko na dwa związki — pił
ki nożnej i boksu. A lekko
atletyka 1 koszykówka? Uwa
żam, że Jesteśmy już w sta
nie zorganizować związki 
również w tych dyscyplinach 
sportu. Mamy działaczy, sek

cje WKKF istnieją I pracu
ją, słowem należy Jak naj
wcześniej przystąpić do orga
nizacji związków nie w 
dwóch, a w czterech dyscy
plinach sportu: boksie, piłce 
nożnej, lekkoatletyce I ko
szykówce.

15 stycznia 
obradować będzie 
koszaliński OZPN

Tuż przed śwl( 
tami został po
wołany do życ|a 
Koszaliński O 
Kręgowy zwią
zek Piłki Noż
nej. w związku 
z tym, kota, któ 
re zeehcą nale 
żeć do Związku 
1 brać udział w 
rozgrywkach ml
strzowsklch 1957 roku, muszą wy 
słać swych przedstawicieli na na 
radę, jaka odbędzie się 13 sty
cznia 1957 roku. Obecność na na 
radzie obowiązuje wszystkie sek 
cje, począwszy od IH-ligowców, 
a skończywszy na klasie C.

Podczas narady omówione zo
staną bowiem warunki przyjęcia 
na członka OZPN, brania udzia
łu w rozgrywkach mistrzowskich, 
organizacja mistrzostw we wszy 
stkich klasach itp. Sprawy są 
więc ważne i chcąc załatwić je 
ostatecznie, OZPN żąda od przed 
stawicie!! kól pisemnych upoważ
nień do zabierania głosu w ich 
imieniu.

Kola, które nte wydelegują 
swych przedstawicieli na sty
czniową naradę, automatycznie 
nie będą mogły startować w mi 
strzostwach nadchodzącego se
zonu.

Niewątpliwie OZPN prześle za
wiadomienia do poszczególnych 
sekcji. Tym niemniej przypomi
namy, że narada odbędzie się w 
lokalu WKKF, 13 stycznia o go
dzinie 10-tej.

Belgia. Na ślizgawce na stawach parku Woluwe w 
Brukseli.
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Wtorek
Była Jedenasta rano, przez okno świe

ciło słońce. Porucznik Grunwald opowia
dał kapitanowi Cyprynowi o rezultatach 
swoich wczorajszych dochodzeń.

— Z siedmiu adresów, jakie wziąłem 
wczoraj od was, sześć należy do męż
czyzn, Jeden do kobiety. Wszyscy ci lu
dzie, moim zdaniem, rzucają bardzo cie
kawe światło na sylwetkę Nowaka i jego 
działalność. Zacznę od kobiety. Nazywa 
się Maria Smiglewska, mieszka na Wil
dzie i o tyle, o. ile zdążyłem się zoriento
wać, jest, a raczej była czymś w rodza
ju narzeczonej Nowaka. W tym środowi
sku takie pojęcia jak narzeczeństwo na
bierają nieco innego znaczenia, stąd mo
ja oględność w używaniu go w odniesie
niu do Smiglewskiej. Ma ona dwadzieś
cia trzy lata, blondynka, dosyć zgrabna, 
mieszka z koleżanką, niejaką Felicją Prza- 
śnik, która jest ekspedientką w państwo
wym sklepie Jubilerskim na Armii Czer
wonej. Smiglewska nie pracuje, ale pie
niądze ma. Nie zaglądałem jej wprawdzie 
do torebki, lecz pokój ładnie urządzony, 
ubrana elegancko, modnie, w same setki 
z komisów. Na palcach miała dwa złote 
pierścionki, jeden z brylantem. To wszyst
ko kosztuje grube pieniądze, którymi nie
wątpliwie hojną ręką obsypywał Ją No
wak. Zdaje się. że była do niego szczerze 
przywiązana. Pytałem Ją o Nowaka. Po

wiedziała, że Jest inżynierem chemikiem 
w jakiejś fabryce, bliżej nie potrafiła te
go określić. Ja znowu za bardzo nie nale
gałem, bo i tak zapewne wzbudziłem w 
niej sporo podejrzeń. Ostatnio widziała 
się z nim w zeszły czwartek, byli na ca
łonocnej zabawie w „Magnolii” przy par- 
ku Kasprzaka. Najbliższe spotkanie miało 
nastąpić za tydzień, w przyszły czwartek, 
bo Nowak rzekomo wyjeżdżał do Warsza
wy na delegację służbową i nie przewidy
wał wcześniejszego powrotu. To mnie tro
chę zastanawia, bo przecież wiemy, że No
wak nigdzie nie wyjeżdżał i chyba nie. 
miał zamiaru wyjechać. Gdyby ta podróż 
była prawdziwa, Korczewscy coś by o 
niej wiedzieli. Czyżby zatem Nowak upra
wiał w stosunku do Marii Smiglewskiej 
podwójną grę? Tak czy owak sprawa nie 
wydaje mi się jasna.

Kapitan Cypryn wyjął fajkę z ust, od
łożył Ją do popielniczki, powiedział: — 
Mam trochę na ten temat do powiedze
nia. ale nie będą wam przerywał. Mów
cie dalej.

Porucznik Grunwald zmrużył oczy w 
uśmiechu: — Zatem mój węch mnie nie 
mylił'. — Odwrócił następną stronę notesu 
zapisaną stenograficznymi hieroglifami. 
— To by była Smiglewska. Teraz idzie 
Wiktor Brumel. Lat czterdzieści trzy, żo
naty, troje dzieci, najstarsza córka ma 
wyjść w przyszłym tygodniu za mąż za 
niejakiego Emanuela Kaźmierczaka, ale to 
facet nieciekawy, więc go pominę. Bru-

Na szachownicy
W szachowej 

klasie A sprawa 
tytułu została 

rozstrzygnięta.
Mistrzem zosral 
słupski Kolejarz, 
który w ten spo 
sób jeszcze o je 
den rok prze
dłużył swoją ka 
dencję na naj
wyższej pozycji.
Gratulujemy kolejarzom sukcesu, 
ale... jednocześnie chętnie powi
talibyśmy drużynę, która potra
fiłaby zagrozić słupsz.czanom. Dlu 
ga hegemonia kolejarzy świad
czy przecież nie tylko o dobrej 
grze tego zespołu ale również o 
braku postępów w innych sek
cjach...

Klasa A w przyszłym roku po
większy się o dwa zespoły wiej 
skie. LZS-owcy ze Złotowa i Mi
rosławca, zajmując pierwsze dwa 
miejsca w swej grupie („Połu
dnie") zapewnili sobie awans. 
Rozgrywki we wszystkich kla
sach zostaną zakończone do 13 
stycznia przyszłego roku.

mel pracuje w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego jako tokarz. Cieszy 
się dobrą opinią, w zeszłym roku

został wybrany do rady zakładowej. Do 
niego samego nie można mieć żadnych 
pretensji, ale... Brumel ma brata. Brat 
mieszkał w Ostrowiu Wielkopolskim i jest 
z zawodu złotnikiem. Ostatnio przeprowa- 
dyj się do Poznania. Co go łączy z No- 
waWem? Brumel twierdzi, że zetknął się 
z nim kilka miesięcy temu w jakimś to
warzystwie. że Nowak mu się podobał, 
rozgadali się, no I odtąd spotkali się czte
ry razy. Wyglądałoby to na zwykłą zna
jomość, gdyby nie przedmiot rozmów. No
wak mianowicie wspomniał kiedyś, że ma 
jakiś złoty przedmiot, którego wartości 
nie jest pewien. Spytałem Brumela, czy 
już przedtem wspomniał mu o swoim bra
cie złotniku. Okazało się, że tak.

— Kiedy Nowak napomknął mu o tej 
biżuterii?

— W zeszłym miesiącu. Brumel na to, 
że skontaktuje go ze swoim bratem. Czy 
Nowak w następstwie tego porozumiał 
się z nim, nie wiem. Jeszcze nie miałem 
czasu tego ustalić. Następny na liście jest 
niejaki Rudolf Ratajczak. Lat dwadzieścia 
siedem, samotny, pracuje w dziale plano
wania sklepów komisowych Miejskiego 
Handlu Detalicznego. Nowaka zna od dwu 
lat przez swoją siostrę.

— Łucję?
— Tak. Skąd wiecie o tym?
— Mówiłem wam przed chwilą, że bę

dę mógł rzucić trochę światła na romans 
Nowaka ze Smiglewską.

— Rozumiem, Też trafiliście na to. W 
każdym razie o siostrze Ratajczaka do
wiedziałem się, że pracowała do zeszłego 
roku w Centrali Przemyślu Kuśnierskiego, 
ale miała tam Jakieś bliżej przeze mnie 
Jeszcze nie wyjaśnione kłopoty, na skutek 
których musiała odejść.

(d. c. n.)


